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Ucichły działa
w płn. Wietnamie

Agencja Reutera donosi z 
Hanoi, że 27 bm. o godz. 8 
czasu miejscowego (1-sza w 
nocy czasu warszawskiego) 
zostały przerwane działania 
wojenne w północnym Wiet­
namie, zgodnie z zawartym 
rozejmem.

Huta aluminium
w SKAWINIE 
produkuje

Sprawnie pracuje już uru­
chomiona w przeddzień 10- 
lecia Polski Ludowej pierwsza 
w Polsce huta aluminium w 
Skawinie. Niedługo ze stacji 
rozrządowej huty odjada 
pierwsze transporty polskie­
go aluminium.

W oddanej do eksploatacji 
pierwszej hali elektrolizy — 
podstawowym wydziale huty 
— pracują wszystkie agrega­
ty.

Cały proces produkcji Jest 
zmechanizowany. Większość 
pracochłonnych czynności 
wykonują tu nowoczesne me­
chanizmy i automaty. Bez­
błędnie funkcjonują nowoczes 
ne urządzenia wentylacyjno- 
klimatyzacyjne.

Wierzyc, soszyś i przerabiać

Przypominamy chłopom 
i służbie rolnej

^ybecna zmienna pogoda nakłada specjalne obowiązki 
na rolników, aparat skupu, służbę transportową oraz 

pracowników magazynowych gminnych spółdzielni. To 
samo odnosi się do prezydiów terenowych rad narodo­
wych, które winny czuwać, by nic zmarnował się żaden
kłos i żaden kilogram ziarna.

Instruktorzy Powiatowych Zarządów Rolnictwa i gmin­
ni instruktorzy rolni winni przede wszystkim bliżej zain­
teresować się sposobem ustawienia kopie w polu. Jak wia­
domo ,dobrze związane snopy, niepogmatwane, z kłosami 
nie dotykającymi ziemi, mocno ustawione, tak bv wiatr 
ich nie przewracał — nie przysporzą strat. Należałoby po­
lecić podkarpacki sposób nakrywania mendli jednym sno­
pem, który tworzyłby daszek ochronny. Przestawiane sno­
py w czasie pogody szybko obeschną.

Przelotne deszcze mogą jeszcze potrwać. Zmusza to rol­
ników do zwożenia wilgotnych snopów do stodoły. W tym 
wypadku należy w stodole robić „studnie" — wolne prze­
strzenie do dna, służące za wywietrzniki. Ilość takich wy­
wietrzników zależy od szerokości i głębokości sąsieku.
Aparat skupu i pracownicy magazynowi gminnych spół­

dzielni winni czuwać, by nie dostarczono do punktów 
skupu ziarna o wilgotności przekraczającej 18 procent. 
Sumienny chłop, zdający sobie w pełni sprawę z tego, że 
ziarno jego będzie spożyte jako cłileb przez klasę robot­
niczą i samą wieś, a także w postaci otrąb i ospy wróci 
do jego gospodarstwa, podsuszy ziarno u siebie i dopiero 
w dobrym stanie sprzeda państwu. Wypadki dostarczania 
ziarna o wilgotności do 30 i nawet 40 procent (powiat cho- 
dzieski i kościański) nie mogą mieć więcej miejsca. Maga­
zyny należy przewietrzać, ziarno przerabiać, aby nie spleś­
niało i zaparowało. Służba kolejowa winna czuwać, by 
wagony z ziarnem dochodziły do stacji przeznaczenia w 
jak najkrótszym czasie. Od załadowania do wyładowania
wagonu nie może upłynąć więcej, niż 24 godziny.
Q prawa właściwych zbiorów, dostarczenia dpbrego ziar­

na i jego przechowania musi przede wszystkim żywo 
obchodzić prezydia terenowych rad narodowych i komisje 
rolne. Troska ta nie powinna kończyć się z dokonanym 
Przeglądem pomieszczeń na ziarno, ale trwać tak długo, 
póki wszyscy chłopi nie spełnią swojego obowiązku wobec 
klasy robotniczej, wobec państwa i póki nie zostanie ze­
brany, zwieziony z pola i wymłócony ostatni kłos. Jest to 
sprawa wielkiej wagi — łączy się bowiem z zagadnieniem
hodowli i podniesienia dobrobytu wsi.

Pamiętać należy także o jak najszybszych podorywkach
1 siewie poplonów. Opady i ciepło mogą przysporzyć wiele 
Jeszcze paszy zielonej, która zmagazynowana w silosach 
zapewni obfitość karmy dla trzody i bydła na zimę i 
przedwiośnie. (pr)
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Braterstwo i przyjaźń 
łqczq narody Polski i Chin

Premier Czou En-lai
*

odznaczony orderem 
ODRODZENIA POLSKI

WARSZAWA (PAP)
27 bm. w hali ZS Gwardia 

w Warszawie odbyło się, z o- 
kazji pobytu w Polsce Premie 
ra Państwowej Rady Admini­
stracyjnej i ministra spraw za­
granicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-laia 
wielkie zgromadzenie ludu sto 
licy, zorganizowane przez O- 
gólnopolski Komitet Frontu 
Narodowego. Zgromadzenie za 
mieniło się w potężną manife­
stację na cześć przyjaźni na­
rodów polskiego i chińskiego.

na rzecz wielkiej sprawy po­
koju jednoczącej ludy świata 
pod przewodem Wielkiego 
Związku Radzieckiego.

W prezydium zgromadzenia 
zasiedli: I Sekretarz KC PZPR, 
przewodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
Bulesiaw Bierut, pfemier Pań­
stwowej Rady Administracyjnej 
i minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai, członek Biura Po. 
litycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz, członek Biura Politycznego 
KC PZPR, pierwszy zastępca 
prezesa Rady Ministrów Zenon 
Nowak, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wiceprezesi 
Rady Ministrów: Marszalek Pol­
ski Konstanty Rokossowski i Ja­
kub Berman, sekretarze KC 
PZPR: Edward Ochab, Franci­
szek Mazur i Władysław Dwora­
kowski członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR Franciszek 
Jóźwiak i Stanisław Radkiewicz, 
zastępcy członków Biura Poiitycz 
nego KC PZPR Adam Rapacki i 
Hilary Chełchowski, przewodni-

lecznych budów i zakładów 
Gorąco witany zagaja zgro­

madzenie I Sekretarz KC 
PZPR, Przewodniczący Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego Bolesław Bierut. 
Gdy mówca wita dófctojr.yeh 
gości, słowom jego towarzyszą 
gorące, serdeczne owacje.

Przemówienie Bolesława Bieruta
du polskiego — jak w życiu 
i dziejach wielkiego narodu 
chińskiego, który po długiej 
lecz zwycięskiej walce z im­
perialistyczną tyranią wkro­
czył — tak jak i my — na 
nową drogę swego rozwoju. 
Polskę i Chiny rozdzielała w 
przeszłości nie tylko odleg­
łość geograficzna. Przecież 
mimo odległości geograficz­
nej, która się nie zmieniła, 
między naszymi krajami roz 
wija się dziś coraz szersza 
wymiana handlowa, coraz, ak 
tywniejsza współpraca kultu 
ralna, łączy nas mimo odleg­
łości coraz bliższe i coraz 
głębsze współdziałanie we 
wszystkich dziedzinach życia 
z wielkim pożytkiem dla obu 
narodów. Łączy nas przyjaźń,

Towarzysze!
Polska Rzeczypospolita Lu­

dowa gości dziś w swojej sto 
licy kierownika rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej — 
Towarzvgza Czou En - laia, 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami.

Wizyta w Polsce tak znako 
mitego gościa — jednego z 
najwybitniejszych przedsta­
wicieli wielkiego kraju i pań 
stwa, z którym Polskę Ludo­
wą łączą najbliższe stosunki 
przyjaźni i współpracy — 
jest dla narodu polskiego do 
niosłym wydarzeniem poli­
tycznym.

Polityczna doniosłość tej 
wizyty wynika z tego, że jest 
ona symbolem wielkiego prze 
łomu historycznego, który do
konał się w ciągu ostatniego j która wynika ze wspólnych
dziesięciolecia zarowno w na 
szym życiu — w życiu naro-

Przemówienie

premiera Czou Eq-lai‘a
wygłoszone na zgroma­
dzeniu zorganizowanym 
przez Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Narodowego 
w dniu 27 lipca 1954 r. 

w Warszawie, 
podamy w numerze 

lutrzeiszym

y blór żyta na u kończę -
' J niu! Meldują o tym 

spółdzielcy, chłopi indywi­
dualni, PGR-owskie i POM 
owskie załogi. W wielu po­
wiatach kosi się w tej 
chwili pszenicę, jęczmień 
jary i owies. I choć pogoda 
nie najlepsza — coraz wię­
cej przeschniętego zboża 
zwozi się do stodół, lub u- 
stawia w stogi.

W' wielu miejscowościach przystąpiono 
do młócenia wprost z pola. Liczne spół­
dzielnie produkcyjne i chłopi indywidualni 
odstawiają już pierwsze ziarno z tegorocz­
nych zbiorów do punktów skupu.

Ziarno dostarczone do magazynów nie 
może jednak być wilgotne! Takiego 
ziarna magazyny odbierać
nie będą. Należy je przed­
tem dostatecznie przesuszyć.
Pracownicy GS-ów muszą 
jednocześnie dołożyć wszel­
kich starań, aby magazyny 
przygotowane były właści­
wie. Składane zboże trzeba 
przewietrzać i stale szuflo-

czący prezydium QK SD, zastępca 
przewodniczącego Rady Państwa 
Wacław Barcikowski, wicepre­
zes NKW ZSL, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa Ste­
fan Ignar, minister spraw zagra­
nicznych Stanisław Skrzeszew­
ski, przewodniczący Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, 
członek Rady Państwa Wiktor 
Kłosiewicz, .sekretarz Rady Pań­
stwa Marian Rybicki, I sekretarz 
KW PZPR Stanisław Pawlak, 
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy Je­
rzy Albrecht, sekretarz general­
ny KWKZ Jan Karol Wende, 
przewodnicząca ZG Ligi Kobiet,
członek Rady Państwa Alicja Mu____________________________ _
siałówa, sekretarz ZG Związku
Młodzieży Polskiej Tadeusz We- , . .
gner, pos. Dominik Horodyńskl rSSZSl UCZeSLHSCy GKipZ 
oraz przodownicy pracy ze sto- ------- -------------------------------------------------

dążeń, wspólnych zaintereso 
wań i wspólnej walki o za­
bezpieczenie pokoju. Jest to 
w obecnym okresie najważ­
niejszą troską wszystkich lu­
dzi pracujących na całym 
świecie. Premier Czou En-lai 
przyjechał do nas po drodze 
z konferencji w Genewie, któ 
ra osiągnęła jedną z nader 
doniosłych decyzji w walce o 
pokój: decyzję o zawieszeniu 
broni w Indochinach.

Witając serdecznie naszego 
znakomitego gościa, składa­
my mu przede wszystkim go­
rące gratulacje w związku z 
tym doniosłym zwycięstwem

(Ciąg dalszy na str. 2)

wać! Nie możemy dopuścić 
do tego, by zmarnowało się 
choćby jedno ziarno!

A oto ostatnie meldunki 
żniwne od naszych kore­
spondentów wiejskich:

ZWIEZIONO 15 PROCENT 
. ZBO2A

7niwa w powiecie kroto- 
szyńskim trwają w całej 

pełni. Spółdzielnia produk­
cyjna w Łagiewnikach zakoń. 
czyla 23 lipca jako pierwsza 
w powiecie koszenie żyta. Po­
śród indywidualnych chłopów 
w pracach żniwnych przodu­
ją: Ludwik Łuczak, sołtys z 
Matgowa oraz Roman Gorze- 
Iany z Elżbietkowa. PGR-y 
Zespół Łagiewniki również u- 
kończyły sprzęt żyta. Zwiezio­
no dotychczas 15 proc. zbóz. 
Trwa także sprzęt lnu w go­
spodarstwach indywidual­
nych i spółdzielniach produk­
cyjnych. W tych dniach spół­
dzielnia produkcyjna w Orli 
dostarczyła do punktu sku­
pu pierwsze trzy tony zboża. 

Franciszek Kowalski

W GMINIE RAWICZ
PHdópi gromad: Łąkta, Zie. 

lonawieś. Wydawy i 
Stwolno zameldowali 22 lipca 
o ukończeniu kośby żyta. Go­
spodarze z tych wsi przystą­
pili do omłotów i w najbliż­
szych dniach organizują zbin. 
rową odstawę zboża. Wzywa­
ją cni równocześnie do współ 
zawodnictwa pozostałe gro­

Ib żniwach w
Autobus Poznańskiego 

Przemysłowego Z j ednoczenia 
Budowlanego wiózł nas, 26- 
osobową grupę pracowników, 
na żniwa. Minęliśmy Kórnik, 
Śrem, Gostyń. Zatrzymaliś­
my się w Szelejewie, gospo­
darstwie liczącym ponad 2000 
hektarów urodzajnej ziemi. 
Razem z grupą naszych pra­
cowników, która pracuje tu 
od kilku dni —• jest nas z 
PPZB 34 osoby.

Szelejewo to jedna z po­
ważniejszych w kraju Stacji

Depesza 
KCKP Francji 
do KC PZPR

Do
KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ

Warszawa
W imieniu klasy robotniczej i 

narodu francuskiego, dumnego 
ze zwycięstwa jakim jest ustano­
wienie pokoju w Indochinach, 
Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Francji śle pozdrowię 
nia i powinszowania Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i narodowi polskiemu z okazji 
10 rocznicy wyzwolenia Polski 
i narodzin Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Wszystkich demokratów Fran­
cji cieszą wielkie osiągnięcia no­
wej Polski, której żołnierze 
Związku Radzieckiego przynieśli 
wolność i prawo do stanowienia 
o swym losie. Naród polski z kia 
są robotniczą na. czele, kierując 
się niezwyciężoną teorią mark­
sizmu - leninizmu, idzie pewnym 
krokiem po jasnej drodze demo­
kracji, pokoju i socjalizmu.

Niech żyjc 10 rocznica Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej!

Niech ży.je pokój!
Niech żyje socjalizm!

KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

FRANCJI

mady gminy Rawicz. 23 bm. 
rolnik Ignacy Buda dostar­
czył do punktu skupu 1200 kg 
zboża, wykonując w ten spo­
sób 50 proc, swojego roczne­
go planu dostaw. Kazimier* 
Sucholiński dostarczył 600 kg 
zboża. Rolnicy ci wezwali 
do pójścia w swoje ślady 
wszystkich chłopów z okolicy 
Rawicza.

Henryk Chrobot

na
DOBRA ROBOTA

W/”szystkie gospodarstwa
’’ leżąće do Zespołu PC —

Chorzemin w pomiecie wol- 
sztyńskim, ukończyły kosze­
nie żyta. W niedzielę robot­
nicy rolni samorzutnie przy­
stąpili do zwózki. W Chorze- 
minie ustawiono dwa stogi. 
Ogółem zwieziono już w tym 
zespole 50 proc, żyta i wynńó 
cono przeszło 200 kwintali, 
aby w tych dniach odstawić 
pierwsze zboże dla państwa. 
W siewie poplonów wyróżnia 
się PGR Obra.

Henryk Kozłowski

PIERWSI: BŁOCHOWIAK 
I KOWALSKI

27 bm. odstawili pierwsze 
worki ziarna z tegorocz 

nych zbiorów w gminie Boja­
nowo: Tadeusz Błochowiak z 
Gołaszyna i Piotr Kowalski z 
Trzebosza. Dalszą dostawę 
zapowiadają chłopi mało i 
średniorolni z Goliny ' Wiel­
kiej pow, Rawicz.

Sylwester Marcinkowski

Selekcji Roślin. Pod okiem 
wysoko kwalifikowanych fa­
chowców powstają tutaj no­
we odmiany zbóż, jak na przy 
kład znane już szeroko żyto 
wielkopolskie. W Szelejewie 
hoduje się równocześnie na­
siona buraka cukrowego.

Pola są już w większości 
skoszone, a żyto ustawione w 
mendle.

Za kilka dni przyjadą jesz­
cze dalsi pracownicy PPZB, 
by pomóc tutejszej załodze. 
Staramy się wykorzystać każ­
dy dzień, każdą godzinę do­
brej pogody. Pracy nie prze­
rywamy zresztą nawet w de­
szczu. W poniedziałek dokoń­
czyliśmy zwózki rzepaku, 
we wtorek zwieźliśmy 30 wo­
zów koniczyny.

Administracja gospodar­
stwa zapewniła naszej gru­
pie dobre wyżywienie i schlu 
dne zakwaterowanie.

Dopiero tu, na miejscu, do­
kładnie widzimy, jak ważny 
i przydatny jest udział nas, 
robotników i pracowników 
umysłowych z miasta — w 
żniwach, w czasie olbrzymie­
go nasilenia robót poiowych, 
w wytężo^' walce o chleb.

Witold Rodziewicz
korespondent

W 1955 roku
MfęiSzpmdswe 
Targi Pozi5?ńsk e

W przyszłym roku w 
łipcu, odbędą się w Pozna­
niu Międzynarodowe Tar­
gi. W najbliższym czasie 
przystąpi się już do prac 
organizacyjnych.



Naród polski owacyjnie wita
drogiego przyjaciela i gościaPremiera Chin Czou En-lafa W rcezitcę yoiylsaih

Kwestia tarMsfea mźe
i powinna być rozwiązana

ifos
„Pra 

„Kwesl 
f.vtykm

MOSKWA (PAP)
wda" a 27 bm. opublikowała artykuł wstępny 

westia koreańska może i powinna być rozwiązana*'. W 
yfcnle tym czytamy m. in.:

(Dokończenie ze str. 1) j 
całego obozu pokoja, w któ- j 
rego osiągnięciu Premier 
Czou En-lai odegrał osobiście 
niezwykle czynną i ważną 
rolę. Zwycięstwo to umocni 
niewątpliwie siły pokoju na 
całym świecie, tworzące po­
tężną przegrodę przeciw si- , 
łom agresji i wojny.

Polska Rzeczpospolita Lu- ’ 
dowa została zaproszona jako 
jedno z trzech państw obok j 
Indii i Kanady do współ- i 
udziału w zabezpieczeniu wa ' 
runków zawieszenia broni a' 
co za tym idzie — trwałego i _ -
pokoju w Wietnamie, Laosie, Aleksander Zawadzki, 
i Kambodży. mówi:

Polska Ludowa z ochotą 1 „Pamięć o gościnie Towarzy- 
podejmie się tej nowej misji, . 8Sa ,^zou En-laia w naszej oj- 
ponieważ współdziałanie w i ezyźnic pozostanie głęboko w 
zabezpieczeniu pokoju i współ ^sercach narodu polskiego. Je- 
życia międzynarodowego nasz i steśmy przekonam, iż Towa- 
naród uznaje za jeden ze rzysz Czou En-lai wywiezie z 
swych najpoważniejszych o- ; naszego kraju serdeczne wspom 
bowiązków. Nasze państwo menia o polskich sercach, które 
ludowe szczyci się zaufaniem, biją gorącym rytmem sympa- 
którym obdarzają je kraje i tii i przyjaźni (ILi wielkiego 

narodu chińskie g cl
<łnarody pragnące pokoju. 

Walka o pokój w Azji jest
nieodłączna od walki o po­
kój w całym świecie, w któ­
rej to walce przewodzi rvy-
trwale i jakże skutecznie wiel • PZPR 'i rządu PRL powzięła 
ki Związek Radziecki. 'następującą uchwałę:

W osobie drogiego nam go- ’ „Dając wyraz braterstwu 
ścia witamy dziś jednego z w stosunkach między Polską 
wielkich bojowników o pokój i Rzecząpospolitą Ludową i 
i zarazem wielkiego przyjacie . Chińską Republiką Ludową, 
ia Polski Ludowej. Jego wizy- , w uznaniu zasług położonych 
ta w naszym kraju jeszcze w dziele utrwalania pokoju 
bardziej pogłębi braterskie ' światowego, za zasługi w po­
st osuń ki, które łączą nasze ' głębieniu wszechstronnej 
wyzwolone, wolne i budujące , współpracy i serdecznej przy- 
nowe życie narody. jaźni między narodami pol-

Rozwijając twórczą pracę skini i chińskim. Rada Pań- 
nad podźwignięciem dobro-^fitwa Polskiej Rzeczypospoli- 
bytu materialnego i kultury , tej Ludowej nadaje wybitne- 
nias pracujących narody na- mu synowi narodu cłiińskle- 
szych krajów jeszcze bardziej go, Premierowi Państwowej 
będą pogłębiać 1 rozszerzać ; Rady Administracyjnej i mi- 
swą przyjaźń 1 współpracę nistrowi spraw zagranicznych 
polityczną, gospodarczą i kul i Chińskiej Republiki Ludowej
turalną — ku pożytkowi wła­
snemu i w interesie wolności 
ludu pracującego w całym 
świecie.

W imieniu Ogólnopolskiego i czysty moment dekoracji. 
Komitetu Frontu Narodowe- • Przewodniczący Rady Pań- 
go oraz zebranych tu tak licz- , stwa Aleksander Zawadzki 
nie przedstawicieli ludu pra- ’ dekoruje Premiera Czou En- 
eującego naszej stolicy, w ; laia wielką wstęgą 1 gwiazdą
Imieniu całego narodu pol­
skiego — witam gorąco i ser­
decznie Towarzysza Premiera 
Czou En-laia i wszystkich 
dostojnych gości.

Owacje wybuchają z nową

Przemówienie 
Premiera Czou En-JaPa 

po wręczeniu mu orderu
Drogi Towarzyszu Przewod­

niczący Rady Państwa!
Czuję się wielce zaszczyco­

ny przyznanym mi przez Ra­
dę Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wysokim 
odznaczeniem — orderem od­
rodzenia Polski I klasy.

Pragnę wyrazić . swe naj­
głębsze podziękowanie Radzie 
Państwa za zaszczytne wyróż 
nienie mnie.

Przyjmując to wysokie od­
znaczenie, czuję się wręcz 
onieśmielony. Jeśli o mnie 
chodzi, wkład mój w sprawę 
utrwalenia pokoju na świecie 
i zacieśnienia przyjaznej 
współpracy pomiędzy Chińską 
Republiką Ludową a Polską
Rzecząpospolitą Ludową jest: rozbudowie swej gospodarki, 
nader skromny. ' : w umacnianiu swego wielkiego

Uważam, że,'wielki ten za-i państwa, które Jest jednym z 
szczyt przypada narodowi i najpotężniejszych czynników 
chińskiemu.' Rada Państwa pokoju w Azji ’ jedną z wlel- 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu-i kich 1 niepokonanych twierdz 
dowej wyróżniając mnie tym całego światowego obozu poko 
odznaczeniem, raz jeszcze Ju* któremu przewodzi nasz 
wyraża za moim pośrednie-1 wspólny przyjaciel — wtelkl 1 

* twem swą nieoceniona przy- ; niezwyciężony Związek Ra­
ja źń dla narodu chińskiego.

Jestem głęboko wzruszony j 
przyznaniem mi tego orderu. 
Z jeszcze większym wysiłkiem 
będę kontynuował walkę o 
wspólną sprawę narodów na- j 
szych obu krajów, o sprawę 
pokoju na świecie.

Znowu wybuchają owacje 
na cześć Chin Ludowych.

I Sekretarz KC PZPR, Prze 
wodniczący Ogólnopolskiego
Konńtetu Frontu Narodowe-: sty koncert.

Przyjęcie
w Urzędzie Rady Ministrów

W dniu 26. 7. br. w godzinach wieczornych Prezes Ra­
dy Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Józef Cy

siłą, gdy zabiera' głos Prcwnlar 
Państwowej Rady Arim’ni»tra- 
cjjnej 1 minister spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lal.

Przemówienie Premiera Czou 
En-laia przyjmują zgromadzeni 
długotrwałą manifestacją na 
cześć Chińskiej Republiki Lu­
dowej, na cześć Komunistycz­
nej Partii Chin 1 Jej przywód­
cy Mao Tse-tunga.
’ Następnie przemawia Prezes; 

Rady Ministrów Józef Cyran-; 
kiewicz.

Podchodzi do mównicy prze j 
wodniczący Rady Państwa ' 

który i

PF przekonaniu* ił będzie to 
wypełnieniem iyczeń i woli ca­
łego narodu polskiego — Rada 
Państwa PRL na wniosek KC

rzowi KC PZPR Bolesławowi 
Bierutowi, który wydał na 
cześć gościa śniadanie. W 
śniadaniu wzięli udział człon 
kowle Biura Politycznego KC 
PZPR.

PRZEMÓWIENIE PREZESA 
RADY MINISTRÓW 

JÓZEFA CYRANKIEWICZA

Czou En-laiowi order odro­
dzenia Polski I klasy“.

Wybucha powtórna fala 
entuzjazmu. Następuje uro-

orderu odrodzenia Polski. 
Wśród gorącego entuzjaz­

mu zgromadzonych Premier 
Czou En-lai wyraża podzię­
kowanie za otrzymane odzna 
ozenie.

go Bolesław Bierut zamyka 
zgromadzenie.

„Zamykając dzisiejsze nasze 
spotkanie z okazji wizyty w 
Polsce Prermera Czou En-laia 
— mówi Bolesław Bierut 
pragnę jeszcze raz prosić Go 
o przekazanie gorącego pozdro 
wlenla 1 najserdeczniejszych 
braterskich uczuć naszego na­
rodu dla wielkiego, 600-mlllo- 
nowego narodu Chin, dla rzą­
du ludowego 1 dla bratniej 
Chlńsk’ej Partii Komunistycz­
nej oraz jej wielkiego przy­
wódcy — Towarzysza Mao Tse- 
tunga. Naród polski gorąco ży 
czy narodowi chińskiemu dal­
szych sukcesów w budowaniu 
nowego ustroju społecznego, w

dzleckl.
Niech żyje 1 rozkwita wza­

jemna współpraca między 
wszystkimi siłami broniącymi 

, pokoju w świecie 1 stojącymi 
| na straży ogólnoludzkiego po- 
' stępu!
j Niech żyje 1 umacnia się 
l przyjaźń ' braterstwo między 
| narodami Polski 1 Chin Lurio- 
| wych!

Następnie odbył się uroczy-

rankiewicz wydał na cześć Premiera Państwowej Rady 
Administracyjnej i ministra spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou En-laia przyjęcie w salach 
Urzędu Rady Ministrów. „„„„ „

Na przyjęcie przybyli ra. in.: I Sekretarz KC PZPR Bo 
łesław’ Bierut, Premier Państwowej Rady Administracyj­
nej i minister spraw zagranicznych Chińskiej Republi­
ki Ludowej Czou En-lai, Przewodniczący Rady Państwa, 
członek Biura Politycznego KC PZPR Aleksander Za­
wadzki.

Podczas przyjęcia Prezes j Premier Czou En-lai złożył 
Rady Ministrów Józef Cyran : również wizyty Przewodniczą 
kiewicz oraz Premier Pań- cemu Rady Państwa PRL A- 
stwowej Rady Administracyj leksandrowl Zawadzkiemu i 
nej , minister spraw zagra- Prezesowi Rady Ministrów 
nicznych Czou En-lai wymię PRL Józefowi Cyranklewl- 
nlli toasty. czowi.

Przyjęcie upłynęło w bar-. godzinach popołudnlo- 
dzo serdecznej atmosferze I Sekretarz KC PZPR

V pierwszym dniu pooytu goiesjaw Bierut rewizytował 
w Warszawie Premier Czou premlera Czou En.lala 
En-lai złozył wizytę I Sekreta H

Rewizyty premierowi Czou 
En-laioV7l złożyli również: 
Przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 1 
Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz.

Skróty przemówsen 
Prezesa Pady M!nsstrów 
Józefa Cyrankiewicza 

i Premiera Czou En-!ai’a 
wygłoszone na przyjęciu 

w dniu 26 bm.
kich towarzyszy 1 przyjaciół znaj 
dujących się na tej sali.

Pozwólcie mi wyrazić moje 
serdeczne podziękowanie dla 
Was, szanowny i drogi Prezesie 
Rady Ministrów i za Waszym 
pośrednictwem dla rządu i naro­
du polskiego.

Rząd 1 naród polski — powie­
dział m. in. min. Czou En-lai — 
dopomogły w realizacji rozejmu 
koreańskiego przez uczestnictwo 
Polski w komisji nadzorczej 
państw neutralnych 1 w komisji 
repatriacyjnej. Obecnie Polska 
uczestniczyć.będzie w międzyna­
rodowej komisji kontrolnej w In 
dochinach dla nadzorowania ro­
zejmu na tym obszarze. Wkład 
rządu i narodu polskiego do 
dzieła umocnienia pokoju w Azji 
Jest bardzo wielki. Rząd 1 naród 
Chin entuzjastycznie popierają 
te pokojowo wysięki rządu I na­
rodu polskiego.

Od chwili utworzenia Chiń­
skiej Republiki Ludowej, chiń­
sko-polska przyjaźń z każdym 
dniem rozwijała się dzięki ści­
słej współpracy obu narodów w 
dziedzinie politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej. Chciałbym w 
szczególności podkreślić, że w to 
ku współpracy między Chinami 
a Polską, Polska Rzeczpospolita 
Ludowa już we wczesnym okre­
sie swojei własnej odbudowy u- 
czyniła wielki wysiłek, by po­
móc w odbudowie gospodarki I 
rozwoju młodej Chińskiej Repu­
blice Ludowej. Wywarło to głę­
bokie wrażenie na narodzie chiń­
skim.

W. Imieniu rządu 1 narodu 
Chińskiej Republiki Ludowej ko­
rzystam z okazji, ahy przekazać 
serdeczne pozdrowienia Rządowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Wam, Towarzyszu Premie­
rze oraz całemu narodowi pol­
skiemu.

Niech żyją siły pokoju na ca­
łym świecie pod przewodem 
Związku Radzieckiego!

Niech żyje przyjazna współpra 
ca między Chińską Republiką Lu 
dową i Polską Rzecząpospolitą 
Ludową!

Proponuję wznieść toast za 
zdrowie Towarzysza Bolesława 
Bieruta, przywódcy Polskiej Rzc 
ezypospolitej Ludowejl

Szanowny i drogi nasz gościu 
— Towarzyszu Premierze Czou 
Ea-lai!

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i cały naród polski z 
ogromną radością witają w stoli­
cy n?.3zego kraju — Premiera Pań 
stwowej Rady Administracyjnej 
i ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-laia!

Jest to pierwsza gościna — po­
wiedział m. in. prezes Rady Mi­
nistrów J. Cyrankiewicz — pre­
miera Chin w Polsce. Cieszymy 
się z tego niezmiernie. Naród 
polski, a w szczególności polska 
klasa robotnicza i wszyscy lu­
dzie postępu od dziesiątków lat 
gorąco 1 serdecznie — z otuchą 
patrzyli na trudną 1 bohaterską 
walką narodu chińskiego, toczo­
ną pod przewodem Komunistycz­
nej Partii Chin o narodowe i spo 
feczne wyzwolenie.

Na areną międzynarodową 
wkroczył niezwykle potężny czyn 
nik — Chiny Ludowe, które o- 
bok Związku Radzieckiego zaczę 
!y stanowić główne ogniwo całe­
go obozu pokoju — obozu, który 
dzięki swoim celom i swojej po­
lityce stał slą nadzieją ogromnej 
większości ludzkości, pragnącej 
pokoju , odprężenia międzynaro­
dowego.

I tak jak wówczas niezmierna 
była nasza radość z wyzwolenia 
Chin — powstania Chin Ludo­
wych — tak dziś radośnie wita­
my sukcesy polityki obozu pokń- 
ju, w których tak doniosłą rolę 
odegrały obok ZSRR — Chiny 
Ludowe.

Rząd nasz , naród uczynią 
wszystko, aby wzmocnić wiązy 
przyjaźni z narodem chińskim 
we wszystkich dziedzinach.

Gościna Wasza u nas, Towarzy 
szu Premierze Czou En-lai, nie­
wątpliwie poważnie przyczyni 
się do dalszego rozwoju przyjaź­
ni i ścisłej współpracy między 
naszymi narodami, wzmacniają­
cej siłę i zwartość obozu pokoju, 
który pod przewodem Związku 
Radzieckiego prowadzi walkę o 
bezpieczeństwo narodów i odprę 
żenie międzynarodowe.

W tej myśli proszę pozwolić, 
abym w imieniu Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej prze­
kazał serdeczne pozdrowienia 
dla rządu Chin Ludowych, dla 
narodu chińskiego 1 dla Was o. 
sobiście, Towarzyszu Premierze:

Niech żyje i rozkwita przyjaźń 
między naszymi narodami!

Niech żyje nasz drogi gość, To­
warzysz Premier Czou En-lai!

PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
CZOU EN-LAPA

Szanowny i drogi towarzyszu 
Józefie Cyrankiewiczu, prezesie 
Rady Ministrów!

Drodzy Towarzysze i Przyja­
ciele!

Dużą przyjemność 1 zaszczyt 
sprawia mi możność zwiedzenia 
Polski Ludowej w drodze po­
wrotnej z konferencji genew­
skiej do ojczyzny, gorące powi. 
tanie i gościnne przyjęcie przez 
rząd i naród polski, obecność na 
dzisiejszym przyjęciu wydanym 
przez Prezesa Rady Ministrów

Premier Czou En-lai 
wśród warszawskich rohotn ków

WARSZAWA (PAP)
Premier Państwowej Rady 

Administracyjnej i minister
spraw zagranicznych Chińskiej pracą i życiem załogi. 
Republiki Ludowej Czou En- Goście zwiedzili później 
lal zwiedził w godzinach po
rannych w dniu 27 bm. War­
szawę oraz zakłady mecha­
niczne „Ursus".

U wejścia do zakładów „Ur­
sus",. premiera Czou En-laia i 
towarzyszące mu osoby powi

0-
prowadzani przez naczeiriego 
architekta m. st. Warszawy 
inż. J. Sigalina nowowybudo- 
wane i nowobudujące się osie­
dla “naszej stolicy: Muranów, 
Koło, Mariensztadt, Bielany 
oraz Park Kultury j Wypotzyn 

tali naczelny dyrektor zakła- ku, Stare Miasto, centrum War 
dów, sekretarz podstawowej szawy — MDM z placem Kon 
organizacji partyjnej PZPR i stytucji.
przewodniczący rady zakłado- i Premier Czou En-lai oraz to 
^ŁZebrtni na dzl^ińcu za warzyszące mu osoby zwied^i- 
kladów robotnicy wznosili en- li również wznoszony w sercu 
tuzjastyczne okrzyki na cześć Warszawy rękami radzieckich 
przyjaźni narodów polskiego ‘ 'rezesa itaay Ministrów .przyjaźni naroaow polskiego i budowniczych TCuifur-r ; ? A " -.okazja wskyst-1 chińskiego, » czeSĆ pokoju. 'Nauki to X SiX. l^rzuc^ZtoS^3

W dniu dzisiejszym mija role 
od dnia podpisania w Pan- 
irauidżonie układu o rozejmiew 
Korei. Podpisanie rozejmu i za­
kończenie wojny narzuconej 
narodowi koreańskiemu było 
wielkim zwycięstwem bohater­
skiego narodu koreańskiego i 
walecznych chińskich ochotni­
ków ludowych, jak również 
wielkim sukcesem całego obo­
zu demokracji. Podpisanie ro­
zejmu było jednocześnie świa­
dectwem porażki agresorów a- 
merykańskich w Korei i fias­
kiem awanturniczych planów 
USA.

Podpisanie rozejmu w Korei 
wykazało, że w obecnej sytua- i 
cji międzynarodowej jedynie : 
słuszną i jedynie możliwą dr o- . 
gą uregulowania spornych 
problemów jest droga rokowań 
między zainteresowanymi stro­
nami.

Nowym przykładem tego, że 
drogą rokowań przy istnieniu 
dobrej woli można osiągnąć u- 
regulowanie i rozwiązanie nie­
rozwiązanych dotychczas waż­
nych problemów międzynarodo­
wych, jest osiągnięcie w Gene­
wie porozumienia co do prze­
rwania działań wojennych i 
przywrócenie pokoju w Indo­
chinach.

Równie pomyślnie mogła być 
rozwiązana na konferencji ge­
newskiej kwestia koreańslca. 
Rząd radziecki, jak również 
rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej dołoży 
ły w Genewie wszelkich atarań 
w celu osiągnięcia pomyślnego 
rozwiązania kwestii koreań­
skiej. Jednakże konferencja ge­
newska nie osiągnęła pomyśl­
nych rezultatów w tej sprawie 
wskutek przeszkód ze strony 
niektórych delegacji, a przede 
wszystkim ze strony delegacji 
USA.

W dyskusji nad kwestią ko­
reańską na konferencji genew­
skiej wystąpiły * oałą wyraask 
stośćią dwie wręcz odmienne 
linie politycane. Jędrna linia 
przewiduje saipewnienie swo­
bodnego rozwoju narodom Azji 
na podstawie niezawisłości na­
rodowej i suwerenności państ­
wowej. Druga linia polega na 
tym, aby utrzymać w Azji prze 
starzałe przywileje mocarstw 
kolonialnych, przeciwko czemu 
występują zdecydowanie naro­
dy Azji.

Konferencja genewska nie 
osiągnęła porozumienia w kwe­
stii koreańskiej wyłącznie dla­
tego, delegacja USA i po-

Masy plastyczne
znajdą zastosowanie
w drukarstwie

WARSZAWA (PAP)
Po licznych doświadczeniach 

zakończono w laboratorium, 
przy zakładach wklęsłodruko­
wych 1 Introligatorskich RSW 
„Prasa" w Warszawie przy ul 
Okopowej, prace nad zastąpie­
niem drukowych form ze stopów 
metalowych formami z mas pla­
stycznych.

Usprawnienie to przyniesie w 
przemyśle poligraficznym poważ 
ne oszczędności.

Goście zwiedzili kolejno ha­
le fabryczne. Premier Czou 
En-lai żywo interesował się

słuszne jej delegacje innych 
krajów, biorącyeh udział w ą- 
gresji na Koreę, przeciwsta­
wiały się powzięciu uchwał 
zmierzających do ostatecznego 
pokojowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej, do przekształ­
cenia rozejmu w trwały pokój.

Miłujący wolność naród ko­
reański przyjął z głębokim 0- 
burżeniem przerwanie dyskusji 
na konferencji genewskiej nad 
tym żywotnie dla niego wal­
nym problemem.

Naród koreański wyrazR 
niezłomną wiarę w to, że pro­
blem koreański nie jest i nie 
może być zdjęty z porządku 
dziennego i oczekuje na spra­
wiedliwe rozwiązanie.

Z chwilą zakończenia wojny, 
przed narodem koreańskim wy- 
łoniły się ogromne zadania przy 
wrócenia jedności narodowej 
państwa koreańskiego, jak 
również odbudowy gospodarczej 
kraju. Fakty świadczą, ż ? za­
dania te są pomyślnie realizo­
wane na północy Korei, po4- 
czas gdy na południu kraju pa­
nujący tam interwenci amery­
kańscy i posłuszny im roąd Li 
Syn-mana całkowicie lekceważą 
zadania odbudowy pokojowej 
gospodarki i obchodzi ich jedy­
nie dalszy wyścig zbrojeń.

Podczas gdy Koreańska Re- 
publika Ludowo-Demokratyczna 
konsekwentnie opowiada aię aa 
ostaicecanym pokojowym uregu­
lowaniem kwestii koreańskiej ł 
za przywróceniem jedności na­
rodowej kraju, Li Syn-man in­
spirowany przez swych panów 
:oza oceanu zamierza zwiększyć 
liczebność swych sił zbrojnych 
o dalsze 15—20 dywizji, przy­
gotowując nową agresję.

Miłujące pokój narody słus»- 
nie uważają, że w ostatecznym 
pokojowym uregulowaniu kwe­
stii koreańskiej p<rzeeBl;adaft 
przede wszystkim stanowisko 
amerykańskich kół rządzący^ 
które uparcie trzymają «ię 
zbankrutowanej polityki po­
zycji siły".

Kwestia koreańska czeka 
swego rozwiązania. Kwestia ta 
może i powinna być rozwią­
zana w interesie narodu ko­
reańskiego. Opinia publiczna 
nie może pogodzić się z tym, 
że kwestia ta pozostaje nieure 
gulowana. Opinia publiczna 
domaga się, by zainteresowa­
ne państwa kontynuowały 
poszukiwanie dróg dla pod­
jęcia przerwanych rokowań. 
Nie można lekceważyć tych 
stanowczych żądań szerokich 
kół opinii publicznej zwłasz­
cza obecnie, kiedy przywró­
cenie pokoju w Indochinach 
jak najdobitniej wykazało 
możliwość osiągnięcia porozu­
mienia w najbardziej zaognio 
nych problemach międzynaro 
dowych. Osiągnięcie pokojo­
wego uregulowania kwestii ko 
reańskiej spowodowałoby bez 
wątpienia dalsze złagodzenie 
napięcia międzynarodowego 
wr Azji i na całym świecie.

O ile chodzi o Związek Ra­
dziecki, to stał on zawsze i stoi 
nadal po stronie tych sil de­
mokratycznych narodu koreań­
skiego, które dążą do jak naj 
szybszego zjednoczenia narodo­
wego Korei jako państwa nie­
podległego i demokratycznego. 
Związek Radziecki stał zawsze 
i stoi nadal po stronie tych de­
mokratycznych sił Korei i in 
nych krajów, które uważają, iż 
należy dopomóc w pokojowym 
zjednoczeniu Korei na zasadach 
demokraty can ych.

Jak stwierdza oświadczenie 
rządu radzieckiego o konferen 
cji genewskiej, Związek Ra 
dziecki uważa za rzecz niezbęd 
nie konieczną zapewnienie jak 
najszybszego rozwiązania kwre 
stii koreańskiej w interesie na 
rodowego zjednoczenia Korei : 
w interes^ ■'o.pswniefflia pokoju 
w Azji i n całym świecie.

Trzęsienie ziemś
mj CHS te

NOWY JORK (PAP)
20 bm. nastąpiło w połud 

niowych prowincjach Chile 
silne trzęsienie ziemi, zWłasz 
cza w okolicach miast Puerto 
Montt. Osorno i Ancud. Wuł-



i
Hmnien

Mazurek 
przemierza o świcie dro­

gę z domu na podwórze spół­
dzielczego gospodarstwa. Zna 
tu każdy zaułek, każdą ścież­
kę. Ileż to już lat pracuje w 
Młodasku? Chyba z czter­
dzieści...

Przed magazynem paszo­
wym czeka już na niego obo- .az=. '
rowy Kalinowski wraz ze ( . . , . , . . . .
swvmi pomocnikami Pajd- i siedem koni to tez niemała 
kięm i Stachowiakiem. jgromaaka, która chce jesc,

tzeby dobrze pracować.
■ Dospać nic mogliście, czy co? _ Macie tu swój przydział

zwarty rok już J 
nrzemierza o świ< Pośród zabudowań na podwórzu gospodarczym czai 

się jeszcze lekki półmrok, kiedy od strony „czwora­
ków" zbliża się wolnym krokiem Marcin Mazurek. 
Jest godzina czwarta rano. Gdy wychodził z domu, 
rodzina spała jeszcze. Obrzucił spojrzeniem dwoje 
wtulonych w poduszki wnucząt, nałożył kapotę i de­
likatnie zamknął za sobą drzwi.

dziwi się Mazurek.
Przyszli po odbiór otręb i

i idźcie — mówi Mazurek — 
koniom nie żałujcie, bo teraz 
w żniwa naharują s-ie dosyć. 

Obrobienie 574 hektarówśruty dla bydła. Wydał im 
co trzeba, przykazał, żeby nie . .
rozsypali nawet kruszynki. { rzecz jasna *ne 
Ten codzienny krowi deputat ^czme na?on,L,Pn^CS 
wydziela z prawdziwą rado- ™ S
ścią. Snółdzielcze stado, z 17 ! ..Deutz , klory na dwo^h 
szllk rozrośnięte do 55, sta- ! ^Xarob^No^a wSe
nowi przecież żywy, namacal- prących" dni* żniw czy ste­
ny przykłąd rozwoju gospo-: dni iw . y s e
darstwa. Mazurek krowom i *W1?ks“°^ „
nie żałuje karmy. Wie dobrze, wykonają rm-sgyny z POM-u 
że te czworonożne żywicielki Vi Kaźmierzu.
nie jedzą nadaremnie. Prze- j .
ciętnie trzysta siedemdziesiąt i Z ołówkiem w ręku 
litrów dobrego mleka odwozi i r, . . , . , . . .
spółdzielnia do mleczarni. W K ie<ty P° śniadaniu podwo-

;i pominą sobie, jak to trudno 
i było nieraz ,ludziom nagiąć 

{! się do nowego trybu życia i 
li pracy. Zbyt długo chłop Mło- 
y daska zginał kark pod batem 

dziedzica, aby od .razu wyzbyć 
się wszelkich utrwalonych z 
pokolenia na pokolenie nawy 
ków i sposobów myślenia. By­
ło tak, że do przewodniczące­
go spółdzielni niektórzy człon 
kowie zwracali się słowami: 
„Panie rządco", przez długi 
czas spółdzielczy inwentarz 
nazywany był „pańskim", a 
wypadki marnotrawstwa zby 
wano lekceważącym po­
wiedzonkiem: „Przecież to
nie nasze". Wolno zmieniała 
się dusza spółdzielcy, który 
zaczynał widzieć we wspól­
nym interesie swój własny.

baczcie, jakie bogactwo kryje 
on w swoim wnętrzu. Zapro­
wadzenie hodowli zbóż na­
siennych przyniosło już nie­
jeden tysiąc złotych. Maszy­
na do czyszczenia „Petkus" 
całymi dniami warczy w ma­
gazynie Mazurka, czyszcząc 
ziarno dla Centrali Nasien­
nej. W tym roku spółdzielcy 
sprzątną 25 ha selekcyjnego 
żyta, 10 — owsa, 35 — pszeni­
cy, 8 — jęczmienia i łubinu. 
Niemały to zysk dla gospo­
darstwa. Groch Victoria na 
przykład przyniesie 950 zł za 
cetnar, łubin 480 zł. Zboże 
selekcyjne z Młodaska chęt­
nie biorą inne spółdzielnie 
(na przykład Sędziny, Brzo­
za), bo jest wysoko kwalifi­
kowane i gwarantuję piękne 
plony.

Jak krzepła gromada
Cięgając pamięcią do pier- 

wszych lat istnienia spół 
dzielni, Marcin Mazurek przy

W przeddzień X-leci; Polski Ludowej rozpoczęła produkcję 
pierwsza w Polsce, jedna z najnowocześniejszych w Europie 
huta aluminium w Skawinie. Podstawowe agregaty tego no­
wego wielkiego obiektu przemysłowego, wybudowanego w o- 
parćiu o radziecką dokumentację oraz dostawy sprzętu i u- 
rządzeń z ZSRR i pomoc specjalistów radzieckich — rozpo­
częły normalną pracę. Na zdjęciu: płynie pierwsze polskie 

aluminium. CAF. — fot. Link.

W ubiegłoroczne żniwa -zbo­
że wysypywało się na polu, 
nie starczało rąk do pracy. 
Wtedy organizacja partyjna 
pod kierunkiem sekretarza 
Stoińskiego rozwinęła pracę 
propagandową wśród żon spół 
dzielców. Przewodniczący z 
sekretarzem sami chodzili od 
domu do domu i rozmawiali 
z kobietami. A rezultat? żo­
ny spółdzielców nie pozosta­
ły głuche na to wezwanie. 
Zwieślewska, Baranowska, 
Michalakowa i kilka innych

’ pertuaru, obejmującego i klasy*
: kę i sztuki współczesne, polski©
! i obce, wskazuje na to. że cho- 
; dzilo o najbardziej rozległy u- 

dzial zespołów w przeglądzie ich 
pracy na scenie amatorskiej z 
okazji X-lecia Polski Ludowej, 
że chodziło o całokształt pracy 
nad sztuką, a nie tylko o sam 
elekt końcowy. Pod tym wzglę­
dem festiwal przyniósł Wieiko-
poisce pomyślne wyniki.

Nie wiemy jeszcze dokładnie
— niestety, ni© opublikowano do 
tychczas oficjalnych wyników! — 
fiu widzów odwiedzało codzienr- 
nie w czerwcowych dniach pięk­
ną.sałę Domu Kultury. Było ich 
na pewno ponad 6 tys. Szczegól­
nie interesujące przedstawienia: 
.JPaciąg do Marsylii", „Moskiew 
ski charakter", „Nadzieja", 
„Zbiegowie" i inne odbywały się 
przy wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali. Gorzej natomiast 
było z frekwencją na przedsta­
wieniach zespołów PGR-ow- 
skich. I w związku z tym jeszcze 
jeden mankament: zespoły wiej­
skie umieszczono w programie 
eliminacji pośród zespołów miej­
skich. A przecież trudności i cha­
rakter pracy w świetlicach na 
wsi wskazują na konieczność wy 
odrębnibma tej grupy, żeby na 
tle zespołów z miasta nie umniej 
szać ich szans.

OSIĄGNIĘCIA
JYiigdzie nie ma więcej zagórza 
f™ tych entuzjastów, zawzię­

tych Krytyków i wrażliwych wi­
dzów, aniżeli wśród uczestni­
ków amatorskiego ruchu teatral 
nego. To rozbudzenie jak naj- 
óardziej powszechnych zaintere­
sowań teatrem jest jednym z 
głównych celów ruchu amator­
skiego. Nie daje się on ująć w 
cyfrach, niemniej jest to wynik
bardzo poważny.

W województwie poznańskim 
zgłosiło się do festiwalu 139 ze­
społów, do eliminacji powiato­
wych przystąpiły 103 zespoły, do 
wojewódzkich wytypowano 26 
zespołów (warto dodać, że ubieg­
łoroczny pokaz pozostawił po so­
bie w caiym województwie za­
ledwie 10 żywotnych z,espołów).

Scena amatorska w Poznań- 
skiem zdobyła więc sobie no­
wych zdolnych adeptów. To jest 
duże osiągnięcie, ale z drugiej 
strony trzeba dbać i o to, żeby 
starych nie tracić, a — niestety!
— wycofywanie się doświadczo­
nych amatorów zespołów te­
atralnych jest u nas, podobnie 
jak i w innych województwach, 
zjawiskiem dość częstym. Na se­
minariach organizowanych przez 
Kolektyw Artystyczny WRZZ 
winniśmy tymczasem spotykać 
coraz więcej znajomych twarzy. 
Sytuacja poprawiała się w cza­
sie 4 całodniowych seminariów 
w okresie przygotowawczym do 
festiwali, nie w tym stopniu jed­
nak, żeby można mówić już o 
stałej kadrze instruktorskiej, 
zdolnej obsłużyć wieś i powiaty.

Poważne ustosunkowanie się 
do ruchu amatorskiego, z jakim 
spotykamy się ostatnio w te­
atrach poznańskich, wskazuje na 
to, że scena amatorska przestała 
być kopciuszkiem, krzątającym 
się bez celu po scenie wśród za­
walających się kulis. Ruch ama­
torski doczekał się zresztą po raz 
pierwszy własnej Sesji Rady 
Kultury i Sztuki. Otwiera to 
przed nim nowe, pomyślne pers­
pektywy.

->
Na zakończenie — uzasadniony 

postulat. Ruch aniatorski, który’
— według określenia ministra 
Sokorskiego — „posiada dla nas 
znaczenie zasadnicze, niejako 
główne" — nie może się rozwi­
jać jedynie od festiwalu do fe­
stiwalu. Byłaby to szczególnie 
niebezpieczne w teatrze ochot­
niczym, który na ostateczne wy­
niki pracuje przez kilka miesię­
cy, gdy każdy członek zespołu 
oddaje na rzecz przedstawienia 
dziesiątki godzin zaoszczędzone­
go czasu. Ten trud, rozszerzony 
jeszcze o wydatki na dekoracje 
i kostiumy, powinien być lepiej 
wykorzystany. Żeby żniwo nie 
marnowało się w polu. Tylko 
pod tym warunkiem konty­
nuując pracę, zespoły nasze speł 
nią swoje zadanie, tak jasno 
sprecyzowane w obradach XII 
Sesji Rady Kultury i Sztuki.

ŁUCJAN OSTROWSKI

T^estiwale w ruchu amator-
* skim mają swą dobrą i złą 

sławę. Są potrzebne, bo rozbu­
dzają wśród zespołów ducha 
współzawodnictwa i uaktywnia­
ją organizatorów ruchu. Ale wy­
wołają też czasem niezdrowe am 
bieje, są niekiedy powodem roz­
czarowań, bo nie dają jasno spre 
cyzowanych wyników, albo uzją 
je w postaci orzeczeń, nie u- 

I względniających we właściwej 
proporcji wyników artysiycz- 

i nych w zestawieniu z wa.raak.a- 
| mi pracy, składem osobowym ze­
społu, pomocą fachową itp. Dłu­
gi okres, jaki dzielił, czy też jesz 
cze dzieli, uczestników ostatnie­
go festiwalu od zapadnięcia kur 
tyny po ostatnim przedstawiła 
w dniu 13 czerwca br. do nso- 
menlu oficjalnego opublikowa­
nia wyników, zdaje się potwier­
dzać te obawy.

NIEDOCIĄGNIĘCIA
W/' gorących dyskusjach w po- 
’’ znańskim Domu Kultury

Żołnierza Bezpieczeństwa, gdzie 
odbywały się przedstawienia — 
można było usłyszeć takie opi­
nie:

— ,,Pociąg do Marsylii'*? Bar­
dzo dobra przedstawienie, ale kc 
lejarze z Ostrowa mają swój 
Dom Kultury, ludzi, warunki a 
nas jest 10 1 ćwiczymy sztukę na 
korytarzu.

— „Moskiewski charakter"? 
„Zbiegowie" — grają przecież 
wypróbowane zespoły, a myśmy 
występowali po raz pierwszy.

1 — I mieli pomoc ze strony rad
j zakładowych. A my? — I potem 
j zaczynały się narzekania na dy- 
I rektorów', którzy uważają kota 
sceniczne za przysłowiowe piąte 
koto u wozu, nikomu niepo­
trzebne.

Zagadnienie ©ceny było bolącz 
ką wszystkich dotychczasowych 
festiwali. I tą bolączką pozosta­
łoby nadal, gdyby festiwal ostat 
ni miał za zadanie wytypować 
faworytów do eliminacji central­
nych. Tego założenia nie było. 
Sana fakt, że zespołom pozosta­
wiono swobodę w wyborze re-

rze zaroi się przybyłymi 
do pracy ludźmi, kiedy nawo­
ływania brygadzistów i 
śmiech dziewcząt wypełni ci­
szę wiejskiego poranku, sta­
ry Mazurek czuje, że w tej 
spółdzielczej rodzinie debrze 
mu jest przeżywać 65 rok 
żywota. Zadowolony jest z 
tego, że był jednym z pierw­
szych przy podpisywaniu sta­
tutu.

— Przez te trzy lata — my- j 
śłi sc&ie Mazurek — powodzi-[ 
to mi się nieźle. Cztery wesela ; 
wyprawiłem: synowi i trzem j
córkom. A wiadomo ile to ko- ' 
sztuje. A przecież na samym i 

kogo nie dziwi, że spółdziel- > weselu się nie skończyło. Trze- ; 
cy w Łukowie (powiat Obór- { f,a by/0 też młodym dać coś nie- i 
niki) właśnie w styczniu po- ! coś na początek, zanim się sami 
myśleli o przygotowaniu wy \ dorobią...
biegów wokół chlewni i obór, j Dziewięcioro dzieci, doros­
ło sporządzenia wybiegów, ) łych już dzig j pracujących, 
tak potrzebnych dla podnie- > to radość i duma Mazurka. Z 
«?.ent'a stanu zdrowotności ? czterech synów najstarszy, 
bydła i nierogacizny, nie- ; Józef, jest konduktorem na 
zbędne są żerdzie. Łukowo ) poznańskich tramwajach, 
jest w tym szczęśliwym po- j Franek — murarzem w Po-

zeszłym roku zamiast plano­
wych 47 tysięcy litrów odsta­
wiono 125.

Zaledwie oborowy odszedł 
z paszą, przyszli do magazy­
nu koniuszowie. Czterdzieści

(

Sprawa 
odległości
Mjiadomo, że ludzie na wsi 

wra/ą najwięcej wolne­
go czasu w zimie. Toteż ni-

łożeniu, że leży tuż obok la­
su. Odległość do pierwszych 
sosen nadleśnictwa Biedru­
sko wynosi zaledwie pięć­
set metrów.

Odległość da samego nad­
leśnictwa okazała się nie­
stety stokroć większa. Zło­
żone w dniu 2 lutego br. po­
danie do Dyrekcji Lasów 
Państwowych poprzez Pre­
zydium PRN, czekało na roz 
patrzenie pół roku. Czyli 
sześć miesięcy. Czyli ISO dni.

Zgoda przyszła w czerw­
cu, w okresie gorączkowej 
pracy, kiedy to rolnicy za­
jęci sa. tysiącznymi robota­
mi tak w polu, jak i przy 
h-odowli.

Ale to nie wszystko. Dy­
rekcja Lasów przysłała ze­
zwolenie wyrębu drzew na 
żerdzie nie w pobliskim la­
sie, położonym o 500 metrów 
od Łukowa, ale „za czwartą 
wioską**, w Kątach, odleg­
łych o osieni kilometrów od 
spółdzielni!

Czy może w lesie pobli­
skim nie ma drzew zdatnych 
do wyrębu? Przeciwnie —

I
są. Siekiery huczały w nim 
przez cała zimę tak głośno, 
że słychać było w całym Łu­
kowie, oczekującym odpo- 
( wiedzi na złożone podanie.

< Tylko nadleśnictwo nie sly- 
< szalo.
ij Stąd wniosek, że nie jest 
i ono bliskie, Przynajmniej 
5 pilnym potrzebom spółdziel- 
( ni...

JASKI

znaniu, Czesław — pracuje wr 
grupie budowlanej PGR w 
Bytyniu, 18-łetni Bolesław zo 
stał z ojcem w spółdzielni, 
podobnie jak i zięć Józef 
Piechota.

Jest nieraz taka chwila, 
kiedy stary magazynier bie- 
rse ołówek i oblicza sobie, ile 
zarobił w zeszłym roku:

6030 zł gotówki 
804 kg żyta 
402 kg pszenicy

2010 kg ziemniaków 
20 kg grochu

A przecież i syn ze swojej 
pracy dołożył do domowego 
gospodarstwa przeszło 4 ty­
siące zł i około 1000 kg zboża.

Mazurkowa może ze spoko­
jem prowadzić dom, bez oba­
wy. że zabraknie chleba, tym 
bardziej, gdy się ma dwie 
własne krówki i przyzagrouo- 
wą działkę.

Ale i inni nie stoją gorzej. 
5 spółdzielców: Pajdek, Gry- 
gier, Stachowski, Kalinowski i 
Graczyk wprowadziło się już 
do ładnych, jednorodzinnych 
domlców. W każdym mieszka­
niu świeci się elektryczna ża­
rówka i gra głośnik radio­
węzła. Jeden ze spółdzielców, 
Jan Popiół, mieszka kilometr 
od wsi, jemu także spółdziel­
nia założyła w tym roku 
prąd.

Spółdzielcy dużo pieniędzy 
i wysiłku włożyli w umocnie­
nie samego gospodarstwa. Wy 
remontowano stodołę, odbu­
dowano oborę, wzniesiono 
kurnik.

Przyjdźcie po żniwach, do 
magazynu zbożowego i zo-

Liczne wycieczki 
chłopów przybywa 
ją do Lublina na 
Centralną Wysta­
wę Rolniczą. IV 
dniu 26 lipca wy­
stawę zwiedziła m. 
in. k i lk us e t-os oba­
wa grupa chłopów 
z powiatów: Puła­
wy, Radzyń, Lu­
bartów, Krasny­

staw i Łuków. 
Szczególnym zain­
teresowaniem zwie 
dzających cieszył 
się park maszyn 
rolniczych i polet­
ka doświadczalne. 
Na zdjęciu: chło­
pi z powiatu Ra­
dzyń oglądają po­
letka doświadczal­

ne.
CAF — ?<*. 
Zygwt. Wóowiusłw

(Ciąg dalszy na str. !>)

Basia i Kazik odwiedzili dziadzię Mazurka na spółdziel­
czym podwórzu.

Dnia 2® Rpca 1954 r. Jak Już 
informowaliśmy, prezydent boń- 
sktego urzędu ochrony konstytu­
cji (policja polityczna Adenaue- 
ra) dr Otto John opuścił Berlin 
zachodni i przybył do NRD, aby 
tam pozostać.

Myli się, kto sprawę dt*. Johna 
traktuje jako sensację. Myli się, 
bądź też chce innych zmylić. To 
nie sensacja. To tylko prasa za­
chodnia spod wiadomego znaku 
usiłuje nadać sprawie Johna po­
smak sensacji. Cel jest prosty. 
Odwrócić uwagę łudzi od tego, 
co się dzieje. Nie pozwolić się 
zastanowić nad pobudkami kro­
ku Johna.

STARE CHWYTY
W pięrwszym momencie, gdy 

„wybuchł skandal'*, chwycono 
się starej bredni o tzw. „upro­
wadzeniu". To znaczy niby, że 
komuniści „porwali" dr. Johna. 
Już jednak następnego dnia nie 
dało sio utrzymać tej wersji. 
Wysunięto więc inne koncepcje. 
John udał się wprawdzie sam do 
NRD, ale nie z własnej nieprzy­
muszonej woli. Tu znowu zaroiło 
się. od przypuszczeń które nie 
jednego czytelnika, zwłaszcza o 
słabszych nerwach, • na pewno 
przyprawiły o dreszcze grozy i 
bezsenne noce. No, ale cóż! Oli­
wa w końcu na wierzch wypły­
wa, wypłynęła więc i tym razem. 
W godzinach wieczornych 23 lip­
ca dr Otto John przemówił przez 
radiostacje NRD. Przemówienie 
Johna słyszało wiele milionów 
ludzi. Tak więc łgarskie hipote­
zy o „uprowadzeniu", mające na 
cełu odwrócenie uwagi od praw­
dziwych pobudek kroku Johna 
nie dały się utrzymać-

Okazało się w dodatku, że prze 
słuchany w charakterze świadka 
celnik zachodnio-berłiński stwier 
dził, iż kontrolował samochód, 
którym John wraz ze swym przy 
jacielem, dr. Wohlgemuthem, u- 
dawali się do demokratycznego 
sektora (na granicy sektorów od­
bywa się kontrola). Z okazanych 
mu przez policję fotografii' 40 
różnych osób, celnik bez chwili 
namysłu wybrał fotografię Johna 
i Wohlgemutha.

W tych warunkach nie dało 
się już dalej szerzyć oczywistych 
kłamstw. Przyznano że „sprawa 
jest wprawdzie bardzo tajemni­
cza", ale rzeczywiście dr John 
świadomie i dobrowolnie prze­
szedł z Berlina zachodniego do 
NRD.

FRAPUJĄCA ZAGADKA
Ta zagadka staje się tym bar­

dziej frapująca, że absolutnie 
nikt nie posądza Johna o naj­
lżejsze choćby sympatie dla ko­
munizmu. Zresztą fakt, że dr. 
Johnowi powierzono w r. 1950 
zorganizowanie policji politycz­
nej i kierownictwo nad nią — 
mówi już sam za siebie. Cała 
przeszłość dr. Johna została wte­
dy gruntownie prześwietlona 
przez wywiady mocarstw za­
chodnich i przez samego Ade- 
nauera. Był wprawdzie jeden 
ciemny punkcik, a mianowicie 
niechęć Johna do narodowych 
socjalistów i hitleryzmu. Nie 
zwrócono jednak na to specjal­
nej uwagi. W owym okresie — 
było to bez mała 5 lat temu — 
w Bonn zachowywano jeszcze po 
zory. Fakty iż brat dr. Johna zo­
stał rozstrzelany przez SS, a on 
sam uciekł w r. 1944 z Niemiec 
do Anglii, nie były poczytywane 
za hańbiące.

Tymczasem jednak, Jak o- 
kazuje raz rzucone ziarnko nie 

I przestało kiełkować. Dr John po

został wprawdzie przeciwnikiem 
komunizmu, ale nie przestał być 
wrogiem hitleryzmu.

WŚRÓD HITLEROWSKIEGO 
APARATU

Dziś nie można już mówić — 
jak jeszcze kilka lat temu — o 
przenikaniu hitlerowców do boń. 
skiego aparatu państwowego, 
gdyż cały ten aparat, od góry do 
dołu jest hitlerowski. I rzecz nie 
polega na tym, że wrócili na sta­
nowiska dawni hitlerowscy sę­
dziowie, prokuratorzy czy po­
licjanci. Rzecz polega na tym, że
— jak to na każdym kroku da 
się stwierdzić — ci dawni hitle­
rowcy ani na jotę nie zmienili 
swoich poglądów i w dalszym 
ciągu pozostali hitlerowcami...

9zT, mo^e w tych warunkach 
dziwić, że dr John, który miał 
wyśmienity wgląd w sprawy 
państwowe musiał stopniowo u- 
świadamiać sobie, że: 1. służąc 
reżimowi bońskiemu służy swoim 
prześladowcom, 2. pomaga do u- 
stanowienia systemu, który zwal 
czał.

Dr John nie chciał brnąć da­
lej. Fakt istnienia NRD — a 
więc takiego państwa niemieckie 
go, które konsekwentnie zwalcza 
narodowy socjalizm i które zer­
wało z wojennymi tradycjami za 
granicznej polityki niemieckiej
— stanowił (i stanowić będzie) 
dla dr. Johna i tysięcy jemu po­
dobnych niezwykle przyciągają­
cy magnes.

W r. 1944 dr John, aby walczyć 
z reżimem hitlerowskim — po­
szedł na zachód, do Anglii.

W r. 1954 dr John widział się 
zmuszony znowu walczyć z tym 
samym wrogiem. Ale wyciągnął 
naukę z praeszłości. Nic poszedł 
na zachód. Poszedł na wschód.

Nie ma żadnej sensacji w spra 
wie dr. Johna. To żadna sensa 
cja, to zwykła sprawa.

Ludwik Fagot



1Siedemnasta 
spółdzielnia produkcyjna 
w pow. Czarnków

Chłopi, gromady Gębiczyn i 
Przybychowo w pow. czarn- 
kowskim, powitali X-lecie 

• Polski Ludowej założeniem 
spółdzielni produkcyjnej. Do 
spółdzielni przystąpiło 16
chłopów z wkładem grunto 
wym przekraczającym 180 ha. 
Przewodniczącym wybrano 
przodującego hodowcę i go 
spodarza — Jana Namerłę.

Nowi spółdzielcy uchwalili 
gospodarować w typie I b. W 
pracy uświadamiającej przy 
zakładaniu spółdzielni im. X- 
łecia Polski Ludowej wyróż 
nili się aktywiści ZSL Ciesioł­
ka i Nykiel.

17 z kolei spółdzielnią pro­
dukcyjną w powiecie czarn- 
kowskim, jest założona w 
dniu 21 lipca — spółdzielnia 
typu I b w Przybychowie. Sta 
tut podpisało 13 chłopów, 
wnosząc ponad 92 ha ziemi, 
a przewodniczącym wybrąiio 
Czesława Hajdonowieża.

Na decyzję chłopów z Przy- 
hychowa wpłynęły osiągnię­
cia obserwowane w sąsiednich 
spółdzielniach — Młynkowie 
i Jędrzej ewie. (S) 

TPP-fS
w akcji rolna;

Imprezy tegorocznego Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w na­
szym województwie obejmą 
nie tylko odczyty i pogadan­
ki na tematy radzieckie wzg. 
imprezy artystyczne, ale ró­
wnież wieczory dyskusyjne 
mobilizujące chłopów do ter­
minowego w> wiązywania się 
z obowiązujących dostaw i 
sprawnego przeprowadzenia 
siewów wiosennych. Zarządy 
powiatowe TPP-R mają tak­
że w planie swego działania 
popularyzację doświadczeń 
radzieckiego rolnictwa i prze­
mysłu. I tak na przykład no- 
wotdmyskie ICoło TPP-R prze 
prowadzi akcję popularyzacji 
metody Kolesowa w Fabryce 
Narzędzi Chirurgicznych o- 
raz metody Korabielnikowej 
w Zbąszyńskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego i w 
Bukowiance w Buku.

Zarząd Powiatowy TPP-R 
wr Nowym Tomyślu przygoto­
wał 32 zebrania w groma­
dach. Prowadzić je będą na­
uczyciele, aktywiści Frontu 
Narodowego i prelegenci za­
rządu powiatowego TPP-R. 
Podobną akcję w gromadach 
swego powiatu przeprowadzi 
zarząd wołsztyński TPP-R. 
W Pile ekipy łączności mia­
sta ze wsią zorganizują 6 wie 
czorów dyskusyjnych na te­
maty rolne. Zarząd powiato­
wy ZMP w Trzciance, współ­
działając z TPP-R, zorgani­
zuje w miesiącu 9 ekip łącz- 
no.ści miasta ze wsią.

Prócz tematyki rolnej za­
rządy powiatowe TPP-R o- 
mówią w roku bieżącym za­
gadnienia rad narodowych.

(h)

Wspomnienia i rzeczywistość
(Dokończenie ze str. 3) żadnej roboty. Koło ZMP 

. , . , , . I przy pomocy partii pomaga
Pr?-7 i mlodym w przełamywaniu 

trudności i w pracy nad wy­ce w dbmu, że mogły na parę 1
godzin wyjść w pole.

Podobnie było z przerywką 
buraków. Groziło spółdzielni 
zaniedbanie 37 ha tej upra­
wy. Z inicjatywy organizacji 
partyjnej (do której należy 
47 spółdzielców) zobowiązano 
.się wezwać do pomocy człon­
ków rodzin, mieszkających w 
mieście. Przyjechały 3 córki 
Mazurka, dwie córki Binkow­
skiego, siostry przewodniczą­
cego Woźnego i Zwieślewskie- 
go. Kobiety ukończyły prze- 
rywkę buraków w ciągu 5 ani, 
a w tym czasie mężczyźni 
zdążyli skosić i zwieść 85 wo­
zów koniczyny, która wyma­
gała jak najszybszego sprząt­
nięcia.

We wsi pamiętają też pew­
ną niedzielę ubiegłego roku, 
kiedy to trzeba było stanąć 
do pracy, aby zwieść z pola 
zboże, bo deszcz wisiał w po­
wietrzu. Starsi wyszli z domów, 
ale młodzież w tym samym cza 
sie urządziła sobie potańców­
kę w parku. Zwieziono 25 wo­
zów, kiedy lunął deszcz. O- 
siem wozów zostało w polu. 
Wynikły z tego niemałe stra­
ty. Sprawę przypomniano na
najbliższym zebraniu. Młodzi ‘ni ludzie.
pospuszczali głowy ze wsty­
du, zrozumieli swoje postępo­
wanie i przyrzekll poprawę. 
Przyrzeczenia dotrzymują do 
dziś. Solidarnie stają u boku 
swych ojców, nie bojąc się

Polskie drogi
- słowa mówiące dziś o sukcesach

„Polskie drogi" — mówiło 
się dawniej, gdy jadący wiej­
skimi drogami samochód, czy 
zaprzężony w konie wróz pod­
skakiwał niezdarnie na wybo­
jach, zapadał się po osie w bło­
cie, czy z trudem brnął przez 
piaski. Owe słynne „drogi-', 
które zostawiła nam w spad­
ku sanacja stanowią i dziś 
poważną troskę naszej ludo­
wej władzy. Bo też niełatwo 
odrobić wszystkie zaniedbania 
rabunkowej gospodarki kapi­
talistycznej na wsi. Gęstość 
naszych dróg w Polsce między 
wojennej należała do najniż­
szych w Europie. Wynosiła 
ona: 16,2 km bież, na 100 km’. 
Nie stanowiło to nawet 1/3 gę­
stości dróg w sąsiednich pań­
stwach: Niemczech, czy Czecho 
Słowacji.

Dzisiaj, w okresie naszej ro­
botniczo - chłopskiej władzy 
zrobiliśmy wiele, aby to zaco­
fanie kapitalistycznej gospo­
darki usunąć, ale zdajemy so­
bie sprawę, że wiele pozostaje 
przed nami roboty. Bez sze­
rokiego udziału społeczeństwa 
nie dokonalibyśmy tego, co 
dotychczas i tego, co jeszcze 
zrobimy.

Wartość czynu
— 54 miliony zł

Województwo nasze należy 
dziś do przodujących pod 
względem budowy nowych i 
ulepszania starych dróg. Jest 
to wynikiem patriotycznej po 
stawy pracującego chłopstwa 
wsi poznańskiej, wynikiem 
właściwego zrozumienia swo­
ich żywotnych interesów. Aby 
zobrazować ten stan rzeczy, 
przytoczmy tylko dwie cyfry: 
w roku ubiegłym chłopski 
czyn drogowy przysporzył 
nam w całym kraju ponad 54 
miliony złotych, zaś w pier­
wszej połowię bieżącego roku 
w samym tylko woj. poznań­
skim chłopi wykonali roboty 
o łącznej wartości: 15.252.022 
zł. Świadczy to nie tylko o 
rozmachu budownictwa dro­

chowaniem nowego świado­
mego człowieka wsi.

To już inne życie
JZ iedy zbliża się ósma go- 

dżina, Marcin Mazurek 
zabiera się do domu. Spraw­
dza jeszcze, czy wszystko po­
zamykane i uprzątnięte.

Jego krok jest teraz powol­
niejszy. Sztywna noga, wy­
daj e się po dniu pracy jesz­
cze cięższa. Unieruchomiona 
w kolanie noga to pamiątka 
kuli, wystrzelonej z rozkazu 
jaśnie oświeconego pana dzie 
dzica. Mazurek — wiedzą tu 
o tym wszyscy — brał udział 
w strajku rolnym 1922 roku. 
Razem z innymi z sąsiednich 
folwarków’ uczestniczył w ma­
nifestacji, która była krzy­
kiem rozpaczy i buntu wyzy­
skiwanego chłopstwa. Z wal­
ki tej wyniósł chorą nogę i 
opinię bolszewika.

Dawne to czasy, ale Mazu­
rek nieraz myśli i mówi o 
nich synom i wnukom. Oni 
już nie muszą walczyć o spra 
wiedliw^ość społeczną. Pracu­
ją w wolnym kraju, jako wol-

Folwarczni wyrobnicy przez 
lata poniewierani i krzyw­
dzeni, z tym większą radością 
budują dziś nowe życie w 
spółdzielczej gromadzie.

JAN ŁAGODA

gowego w naszym wojewódz­
twie, ale i o poważnym, wzro­
ście zakresu, prac w tej dzie­
dzinie, w skali ogólnopolskiej 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym. / .

Przypomnijmy sobie, ze ini­
cjatywę chłopskiego, czynu 
drogowego rzucili właśnie chło 
pi spółdzielcy ze wsi poznań-, 
skiej (spółdzielnia produkcyj­
na Rogowo, pow. Gostyń).

Za przykładem 
spółdzielców z Rogowa

Chłopski czyn drogowy, to 
jedno z głównych źródeł na­
szych szybkich postępów w bu 
downictwie nowych dróg. W 
pierwszej połowie br. w chłop 
skim czynie drogowym zbu­
dowano w woj. poznańskim 
30 km nowych dróg o nawie­
rzchni twardej, z czego dróg o 
nawierzchni tłuczniowej około 
13 km, o nawierzchni zaś bru­
kowej ponad 10 km, nie mó­
wiąc już o drogach z inną na­
wierzchnią. Warto np. zwrócić 
uwagę na drogi budowane z 
żużlu. Jest to bowiem jeden z 
najtańszych systemów budo­
wy (głównie ze względu na ob­
fitość i taniość materiału), przy 
czym drogi takie odznaczają 
się bardzo korzystnymi właści­
wościami.

Chłopski czyn drogowy dał 
również wiele w zakresie na­
praw starych dróg. Ulepszono 
ponad 170 km dróg gminnych 
i powiatowych. Ogółem plan 
realizacji zobowiązań podję­
tych w ramach chłopskiego 
czynu drogowego w I półroczu 
br. został w naszym wojewódz­
twie przekroczony.

Na specjalne wyróżnienie 
zasługują tu chłopi z powiatu 
Gostyń, którzy w I półroczu 
br. oddali do użytku blisko 5 
km nowych dróg o nawierzch­
ni tłuczniowej, realizując swe 
zobowiązania w 101 proc. Wy­
mienić tu należy małorolnego 
chłopa z gminy Trzcianka ob.

Mimo niezbyt sprzyjającej 
pogody kośba żyta w naszym 
województwie jest już na n- 
kończeniu. Po krótkiej prze- 
nme w pracach żniwnych, 
spowodowanej deszczami, wy­
jechały na pola pomowskie 
snopowiązałki, by skosić o- 
statnie lany żyta i zabrać się 

do żęcia pszenicy.
Na zdjęciu', traktorzysta Je­
rzy Garstka z POM-u czam- 
kowskiego przy kośbie żyta

Nasi korespondenci donoszg:
Do czego służą rozkłady jazdy?

A ojwiększą bolączką pracowników dojeżdża­
jących do pracy autobusem PKS ze Skalmie­
rzyc de Kahsza jest nieprzestrzeganie przez 
obsługę autobusów rozkładów jazdy. Powodu­
je to częste spóźnianie się do pracy i dużą 
stratę czasu.

Kierownictwo PKS w Kaliszu powinno za­
interesować się nieregularnym kttrsowaniem 
autobusów na tej trasie. Przecież po to poda­
wany jest rozkład jazdy, aby kierowcy au­
tobusowi stosowali się do niego!

B. MIELCAREK

Potrzebne jest kino letnie
Otrzymanie biletu do kina w Ostrowic jest 

doprawdy sukcesem. A wszystko dlatego, że na 
J,0 tysięcy mieszkańców są tylko dwa kina z 
600 miejscami.

Sprawą uruchomienia sezonowego kina let­
niego powinien zająć się Okręgowy Zarząd 
Kin w Poznaniu.

R. KRYSTEK

Robakowskiego, aktywistę czy 
nów społecznych, który niema­
ło przyczynił się do mobiliza­
cji chłopów ze swego powiatu 
do pracy przy budowie dróg. 
Wyróżnili się również chłopi w 
innych powiatach: np. w po­
wiecie Koło ob. Tranczak z 
gromady Umeń. Na wyróżnie­
nie zasługuje również kierow­
nik szkoły w Rąbczynie pcw. 
Wągrowiec — Franciszek Grze 
siak.

Chłopskie czyny drogowe o- 
toczone są troskliwą opieką 
państwa. Wyrazem tego jest 
przyznanie na rok przyszły 
kredytów na budowę nowych 
dróg w ramach tych czynów. 
Corocznie wyróżniający się w 
chłopskim czynie drogowym 
otrzymują wysokie odznacze­
nia państwowe. Tak np. Elż­
bieta Sojkin, odznaczona zosta­
ła w ub. roku srebrnym krzy­
żem zasługi. Również chłopi 
przodujący w czynie drogowym 
otrzymują wiele nagród w po­
staci rowerów, radioaparatów 
itd.

* . ♦
„Polskie drogi" mówimy 

dziś, a w słowach tych zawie­
ramy radość z osiągniętych 
sukcesów i nadzieję na jeszcze 
lepsze wyniki w pracy nad pod 
niesieniem ilości i jakości na­
szych dróg .

P. M.

Dawniejsza analfabetka
- przodująca czytelniczką
Przyjrzyjmy się osiągnię­

ciom kobiet .w pracy zawodo­
wej i społecznej na terenie po 
wiatu wągrowieckiego. W po­
wiecie tym Liga Kobiet liczy 
ponad 4.500 członkiń zrzeszo­
nych w 146 kołach. Wśród 
nich wiele kobiet zasłużyło Już 
sobie na miano przodownic w 
pracy zawodowej i społecznej.

W każdym zespole PGR 
znajdujemy ofiarne pracowni­
ce, które nie tylko z całym od 
daniem poświęcają się pracy w 
gospodarstwie, lecz znajdują 
także czas na prowadzenie 
prac kulturalno-oświatowych. 
Np. Maria Furman z zespołu 
PGR Smogulec zorganizowała 
teatrzyk dla dzieci, a Maria 
Gołembowska z Pomorzenek o 
żywiła życie świetlicowe w 
swej gromadzie i kieruje ze­
społem tańców wielkopolskich. 
Ofiarna praca Gustawy Patro 
przyczyniła się do zlikwidowa 
nia analfabetyzmu.

Kobiety wągrowieckle mają 
także duże osiągnięcia w pro­
wadzeniu punktów bibliotecz­
nych oraz w werbowaniu czy­
telników. Do najofiarniejszych 
bibliotekarek należą: Stefania 
Dróbkowa z gminy Wągrowiec 
— Północ 1 Halina Kubiszowa 
z Damasławka. Dzięki właści­
wej opiec© nad czytelnikami, 
b. analfabetka — Kozłowska z 
Brzeźna, zachęcona do czyta­
nia, jest już dziś właścicielką 
100-tomowej biblioteczki.

Niemałym osiągnięciem mo­
że się także poszczycić 17 ze­
społów tanecznych — dziewczę 
cych, z których 6 brało udział 
w eliminacjach rejonowych w 
Chodzieży, a 4 w Poznaniu.

Kobiety wągrowieckie przy­
czyniają się także do rozwoju

Imponujący rozwój
sieca zaopatrzenia

Bóść punktów sklepowych 
i usługowych na wsi wzrasta, 
ich zaopatrzenie jest coraz 
lepsze i wszechstronniejsze, 
chociaż nie wszystko jeszcze 
przedstawia się tak, jak ży­
czyłoby sobie tysiące konsu­
mentów.

Oto kilka cyfr świadczą­
cych o rozwoju sieci zaopa­
trzenia w powiecie czarnkow- 
skim. Kiedy w 1948 r. PZGS 
rozpoczął swą działalność, by 
ło 6 gminnych spółdzielni i 
37 punktów sprzedaży deta­
licznej. W roku 1951 było już 
61 sklepów, a w końcu roku 
ubiegłego — 80.

Dziś w powiecie czamkow- 
skim ludność może zaopatry­
wać się w potrzebne jej to­
wary w 86 punktach sprze­
daży. Nowe sklepy pomocni­
cze powstały w gromadach 
oddalonych od większych śro 
dowisk, jak w Gębiczynie, 
Kwiejcach, Miałach i Ham- 
rzysku. Ponadto w Drawsku 
i Luboszu założone zostały 
sklepy potrzeb kulturalnych, 
a w Lubaszu — sklep z pie­
czywem.

Przewidywane jest urucho­
mienie 5 dalszych punktów 
sprzedaży i szersze stosowa­
nie handlu obwoźnego, co bę­
dzie dużym udogodnieniem 
dla odległych gromad, PGR 
i spółdzielni produkcyjnych, 
szczególnie w czasie nasilenia 
prac polnych.

Asortyment towarów roz­
prowadzanych przez PZGS

produkcji rolnej. Świadczy o 
tym fakt, że spośród nich 3 ty­
siące wzięło udział w powlato 
wym konkursie hodowlanym. 
Do wyróżnionych w konkursie 
należy przede wszystkim Stani 
stawa Mesjasz z Ochodzy, któ­
ra odstawiła ze swego 9 ha go 
spodarstwa ponad 600 kg Jaj, 
160 kg drobiu oraz 12 tuczni­
ków, z czego 1.260 kg ponad 
plan. Niemniejsze osiągnięcia 
mają także koła gospodyń 
wiejskich ze Zbietkl, Miłosła­
wie 1 Prusic. Ob. Grajek z Mo 
drzew ta 1 Makowska z Tamo­
wa Pałudzkiego brały udział 
w ostatnim zjeźdzle przodują­
cych spółdzielców w Warsza­
wie.

Stanowisko przewodniczącej 
Prezydium GRN Wągrowiec 
— Południe powierzono Irenie 
Domańskiej, która doskonale 
wywiązuje się ze swych obo­
wiązków. Jako pierwsza w po­
wiecie kończy remont budyn­
ków przeznaczonych na przy­
szłe siedziby gromadzkie. A 
Pelagia Nowakowska przoduje 
wśród przewodniczących korni 
tetów blokowych. Jest ona prze 
wodnlczącą bloku nr 18 1 ota­
cza jak największą opieką mie 
szkańców.

Na ostatniej konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej Li­
gi Kobiet w Wągrowcu kobie­
ty postanowiły jeszcze bardziej 
niż dotychczas wzmóc wydaj­
ność pracy na odcinku rozwo­
ju produkcji rolnej, życia kul­
turalno-oświatowego w groma 
dach i przyczynić się do zakła 
dania spółdzielni produkcyj­
nych w swoim powiecie.

(Na podstawie korespon­
dencji K. Walczewskiego — 
opracowała an.).

Przykład niewłaściwego
wykorzystania kadr

TT Pilskich Zakładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego niewłaściwie wykorzystuje się ka­
dr)/. Na, przykład kierownik działu produkcji 
zatrudnia dwóch ślusarzy z wieloletnią prak­
tyką (jeden z nich, Aleksander Wygienka, jest 
racjonalizatorem), jako... podręcznych przy 
segregacji półfabrykatów.

Natęży przesunąć wykwalifikowanych pra­
cowników na właściwe stanowiska!

J. KOZAK
Wyboista droga

Leży sobie gruz na drodze z Szamocina do 
Borówka (powiat Chodzież) już od roku. Przy­
dałby się napewno... ale na jakiejś budowie. 
Tu na drodze sterty jego tworzą tylko tor 
przeszkód dla przejeżdżających wozów.

" Prezydium MRN w Szamocinie udaje, że nic 
nie wie o jego istnieniu. Widocznie nikt, z Pre­
zydium nie przejechał jeszcze, tą drogą. A war­
to spróbować, wtedy może by wreszcie drogę 
uporządkowano, ku radości mieszkańców Sza­
mocina i Borówka..

S. Z JAW IŃSK I

jest szeroki — od drzewa bu­
dowlanego, węgla, maszyn) 
rolniczych, nawozów sztucz- 
nych, płodów rolnych — 
cząwszy, a na drobnej galami 
ter ii, pasmanterii i kosmetyk 
kach — skończywszy. PoprąJ 
wiło się znacznie terminowe! 
zgłaszanie zapotrzebowań na 
towary przez kierowników1 
sklepu. Zdarzało się bowienr 
dawniej dość często, że kon­
sument nie mógł otrzymać w 
sklepie artykułu, który... le­
żał w magazynie PZGS.

Dużo czasu poświęca się 
szkoleniu zawodowemu wszy-i 
stkich sklepowych. Częste na-i 
rady z konsumentami mająl 
na celu polepszenie i udoskoZ 
malenie formy handlu na wsij

Stefan Sunna 
korespondent 1

L jakich nlg
korzystają
nowo-osiedleńcy

Jeden z naszych Czytelników
— ob. Józef Kaczor z gromady
Pąchy w pow. nowotomyskim 
zapytuje nas, dlaczego Gminna 
Rada Narodowa nie udzieliła mn 
ulg, mimo te osiadł on na go­
spodarstwie dopiero w roku bie 
żącym. Z uwagi na to, te tego 
rodzaju zapytań jest dość duto,! 
postaramy się szczegółowo poin­
formować zainteresowanych Czy 
telników. j

Ulgi dotyczą tylko terenów 
Ziem Odzyskanych oraz powia­
tów: Gorlice, Jasło, Krosno. Sa­
nok, Lesko, Ustrzyki, Lubaczów, 
Hrubieszów. Dlatego też ob. J.K.
— osiedlający się w pow. nowo, 
tomy skim, z ulg nie może korzy 
stać. Podstawą do uzyskania ulg 
jest karta osiedleńcza, wydana 
przez Prezydium PRN w starym 
miejscu zamieszkania.

Osiedleńcy korzystają z nastę­
pujących ulg:

1) z bezpłatnej podróży dla o- 
glądnięcia gospodarstwa o.

' raz dla właściwej przepro­
wadzki,

2) zwolnienia z płacenia poózt 
ku 1 opłat na państwowy 
fundusz ziemi przez pierw­
szy rok, w którym zię osied 
lił oraz przez dwa następne 
lata,

3) zwolnienia z obowiązko. 
wych dostaw przez dwa la­
ta (o ile osiedlił się w IV 
kwartale, to roku tego się 
nie liczy),

4) zwolnienia z szarwarkn m 
jeden rok,

5) otrzymują budynki wyre­
montowane, .1

6) otrzymują 450,— zł zapomo­
gi na pierwsze wydatki w 
nowym gospodarstwie,

7) pożyczkę na zakup krowy 
do 3.200 zł oraz na zakup 
konia do 2.700 zł. Pożyczka 
ta ulega umorzeniu w cią­
gu 5 lat pod warunkiem do­
brego prowadzenia gospo­
darstwa,

R) pożyczka na zakup prosiąt. 
Wszystkie te ulgi odnoszą się 

do powiatów przez nas wymie­
nionych, a nie są stosowane na
innych terenach kraju.

Hodowla bażantów'
Wojewódzka Rada Łowiec­

ka w Poznaniu rozpoczęła w 
bież, roku prace w celu roz­
szerzenia hodowli bażanta o- 
brączkowego w Wielkopolscc.

Troskliwą opieką otoczony 
został ośrodek hodowli tego 
ptaka w gromadzie Kamień 
Biernatki (powiat Kalisz). W 
ośrodku tym, który przejął 
Związek Łowiecki od Centrali 
„Las“, unowocześnia się i re­
montuje szereg urządzeń ta­
kich, jak klatki, karmniki, 
ogrodzenia itp. Obecnie w o- 
środku w Kamieniu Biernat- 
kach znajduje się około 400 
bażantów, z tego 200 pocho­
dzi z tegorocznego wylęgu. 
Przewiduje się, że w przy­
szłym roku hodowla bażan­
tów powiększy się do 900 
sztuk. (—)

Na koloniach
w Żerkowie

Nie śniło się panu hrabie­
mu Mycielskiemu z Żerkowa, 
że w jego pięknym parku bę­
dą nabierały zdrowia i sił d° 
dalszej nauki dzieci robotni­
ków ZISPO i Pozn. Fabryki 
Maszyn żniwnych.. Codzien­
na gimnastyka i kąpiele 
doskonałych basenach pod­
noszą sprawność fizyczną u- 
czestników kolonii, a ciekawe 
pogadanki uzupełniają zdo­
byte w szkole wiadomości.

Dzieci odbyły m. in. dwie 
wycieczki krajoznawcze w o- 
kolice Żerkowa.



Przetargi — ficytac?e
Dnia 7 sierpnia 1954 r., o godz. 11 w Poznaniu, 
przy ul. Dzierżyńskiego nr 5, w podwórzu, w 
firmie „Zdrowie'* odbędzie się licytacja ruch, 
należ, do masy upadłość. F. R. Łukaszewicz 
skład, się z 1 maszyny do palenia kawy pojem, 
ca 60 kg z motorem elektr. 4 KW.
Komornik Sądu Powiatowego Rew. I w Pozna- i 
niu, ul. Bojowa 7. Klika)

Pracownicy poszukiwani
Dwóch pracowników technicznych dla prac i 
wod-kan i c. o. zaangażujemy natychmiast., 
Warunki płacy wg układu zbiorowego w bu-j 
downictwie. Rzemieślnicza Spóldz. Pracy Inst.' 
Blach.-Ogrzewnicza Poznań, ul. Czerw. Ar- j 
mii 41. Kl<ilO|
Technika budowlanego z praktyką na stano- j 
wisko kierów, technicznego zatrudni zaraz ■ 
Spółdzielnia Pracy Remontowo - Konserwacyj- ; 
na w Koźminie, ul. Pieszewska 29, pow. Kro- , 
toszyn. Wynagrodzenie wg Umowy Zbioro­
wej pracowników w budownictwie. K.18J4
Szwajcara i pomocników do obsługi 50 krów 
przyjmiemy zaraz. Mieszkanie wolne. Zgłosze­
nia PGR Dziewoklucz, pocz. Budzyń, pow. 
Chodzież. 10436p
2 woźniców do koni do prac polowych przyj­
miemy. Mieszkanie wolne. Zgłoszenia PGR. 
Dziewoklucz, pocz. Budzyń, pow. Chodzież, j 
stacja kolejowa Budzyń. 10437p i

' Sumienną rutynowaną maszynistkę, do prac’ 
biurowych przyjmiemy od 1. 3. 54 r. Warunki '

' pracy i płacy do omówienia na miejscu. Spół- i 
dzielnia Pracy Budowy i Naprawy Taboru Ko-

’ Setek Polnych w Poznaniu, ul. Rokossowskiego 
99.____ KI340 j
Techników dentystycznych, szczególnie do prac i 
w stali zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pra- i 
cy Lekarsko - Dentystyczna w Poznaniu, ni. i 
Wrocławska 6, 1 ptr. K1839 i
Technika normowania oraz biegłego pracow­
nika na kierownika Punktu Usługowego w Śre ' 
mie przyjmiemy zaraz. Warunki do omówie­
nia w Centrali Spółdzielni Pracy Budowy i Na­
prawy Taboru Kolejek Polnych w Poznaniu, 
ul. Rokossowskiego 99. K1841
Kierownika działu księgowości o wysokich 
kwalifikacjach z praktyką w handlu zaanga­
żuje od 1. 8. 54 przedsiębiorstwo państwowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
KI 816.
Kucharka do stołówki oraz kwalifikowany o- i 
borowy poszukiwani zaraz PGR Pawłowice, i 
p-ta Rokietnica, pow. Poznań, stacja kolejowa i 
Kiekrz. Warunki płacy w/g Układu Zbiorowe- i 
go Pracy. 31189g ‘
Murarzy przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię- i 
biorstwo Remontowo - Budowlane. Wszelkie \ 
warunki bytowo - socjalne dyrekcja zapew- ; 
nia Wy g Umowy Zbiorowej. Zgłoszenia kiero-' 
wać do Działu Kadr Poznań, ul. Nosltowskic- ; 
go 4. Ki 845 i

znany od lał środek do pielęgnacji wło­
sów. Zapobiega tworzeniu się łupieżu, 

utrwala uczesanie, nadaje wło­
som połysk i puszystość. Produ­

kuje fabryka „EWA" w. Lodzi.
X

Szafy, stoły.Dwóch księgowych materiałowych, przyj mą za 
raz Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samoclto- i p<znań
dów w Antoninku. Informacji udzieli Dziali J '------------ --
Kadr. K1821 i Radie Blampcwe AEG oraz 2
_ _____________________________ ._____________ __ ____  • maszyny blacharskie „kant-

zyg‘‘ sprzedam. Poznań, Umiń 
skjego 11. 30899gGł. księgowego ze znajomością RPK dla budo­

wnictwa, przyjmie zaraz Budowlane Przedsię­
biorstwo Powiatowe w Szamotułach. Warunki 
do omówienia. na miejscu. K1327

leżankę sprze- 
Wielkopolska 

30893g

Bibliotekę dębową, stoły,
krzesła, sprzedam. Brykczyń- 
ska, Poznań. Engla 18 m. 6.

30902g

Spółdzielnia Pracy
Lekarsko - Dentystyczna w Poznaniu

zakup: każdą ilość

wiertarek
i szlifierek dentystycznych

elektrycznych na prąd zmienny, stały lub uni­
wersalnych, kleszcze Meissnera i wiertła szcze­
linowe oraz aparat rentgenowski, diagnostyczny, 
dentystyczny.

Zgłoszenia kierować do biura

Spółdzielni w Poznaniu ul. Wrocławs a 6
 .K130 L

/ Spółdzielnia
j Inwalidów im. Marsz. K. B©Kossowskiego

w Grodzisku Wikp.
poleca:

1. OBUWIE ROBOCZE na spodach drewnianych — 
okulaki i drewniaki obite skórą i brezentem oraz 
gumą i brczc-ntem;

2. SPODY BREWNIAKOWE i okulakowe ;
3. CZAPKI męskie i chłopięce sportowe z materiału 

lnianego, ubraniowego i samodziałowego, oraz fu­
rażerki z materiału lnianego po przystępnych ce­
nach.

Na nadchodzący sezon jesienno - zimowy przyjmujemy 
zamówienia na maty słomiane bućowtane, dezynfek­

cyjne, ogrodnicze i pszczelarskie. K1797

i Zamianie iardzo ładne 4Vs-po- 
j kojowe mieszkanie samodziel- 
i ne na dwa mniejsze komfor- 
l tcwe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
• Świerczewskiego 3 dia 30977g

., , . i Małżeństwo bezdzietne poszu-
310652 j chnią, lub na podobne, bez j kuje mieszkania wzgł. pokoiu.

Poznań. Żydów-; oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
. 4. 309log i czewskiego 3, dia 30988g

OGŁOSZENIA UtWBRE fe
Łjpczany, materace stale na Zamienię mieszkanie pokój z 
składzie. Poznań, Małeckiego ' kuchnią, na 2 pokoje z ku-
33, tapicerma.

j stróżostwa. 
klarnet S, sprzedam. 400 zt. i sxa 15/18 in 
Oierty Biuro Ogłoszeń, Swier '
czewskiego 3, dla 310832.

Kwalifikowanego kucharza do zakładów zbio­
rowego żywienia oraz kierownika restauracji 
poszukuje Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Kościanie. Wnioski należy kierować
pod adresem PSS Kościan, Al. Kościuszki 38. j Horex z przyczepką spnedam.

j Poznań, u!. Asnv- i

Dockard i powćzkę używane, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Adamski, Poznań, Piaskowa 7 

30913g

sprzedam 
k a 4 m.

pi. Asny- 
3092Ig I

Samodzielne 3-pokojowe mie- | Zamlcnig 3-pokojowe komfor- 
, szKanie zamienię na większs. • towe mieszkań’£* wp Wrorła-r «*»? K » : pSSS.

if-rJ”U»ej*.;*?głoszeń, Świerczewskiego 
dla 31035g.
Prasę do klejenia

cfcnią. Oierty Biuro Ogłoszeń, 
____ ! Świerczewskiego 3 dla 309^
butów, i pokoju z całkowitym utrzy- . 

Poznań, Zeylanda j ataniem, u samotnej starszej
31087

Gońca (chłopca) poszukuje BI’BK Poznań, pl.
Kolesfiacki 17 nokói 510 3103de I Wózki, autka koszykowe, spa-ccm, z wózkiem, sprzedam.:PiOtegiacKi l/, POKOj alli. 2__. _ i rerówki sprredaje Lesiński, I P«znań, Hibnera 17, ni 8, , windy samotny

osoby poszukuje pracujący. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier-

Motccykl „Yictoria , 50*1; czewskiego 3 dla 30927g,wózkiem, sprzedam, s & —

czewskiego 3, dla 30997g.
2 pokoje w Zakopanem zamie­
nię na podobne w Poznaniu 
-— okolicy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
30998g.

Spieszni® posziikujsmy

GAKAŻU
jednego lub 2

i na dwa samochody cię­
żarowe — najchętniej w 
śródmieściu. Oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. d.a 
KI 848.

Zsmienmy 
6 OPON

nowych, 900X16 na epe- 
ny 750X20

Oferty kierować do Biti'a 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla K1843.

Kuchmistrza na stalą pracę .oraz szwaczkę j doznań, żydowska 33.
przyjmiemy. Hotel 
kowskiego 10.

,Orbis *, Poznań, Marcin- 
3102HS

30924g
Łazarz.
Pianina

Maiocyki „Sokół* 
sprzedam. Poznań. Chociszew-

Kandydatów na kierowników sklepów spożyw- j skiego 2J, garaże.__309412
czych poszukuje zaraz Powszechna Spóldz,

pierwszorzędne, no-I 
125 ccm 1 we, maszynę do szycia ,,Kay-;

Zamienię pokój z używaniem 
_,„n_ , , - - pracujący po-! kuchni na pokój z kuchnią
31093g szukuje pokoju. Oferty Biuro Gub duży pokój samodzielny. 

Ogłoszeń, Świerczewskiego 3
dia 30928g.

Warunki do omówienia. Poz­
nań, Długa 10 ra. 7. 30999®

ser“, spizedam. Polcyn. P)z-i Samotny pracujący szuka u- Dwupokojowe z kuchnia, sa­
pań, 23 Lutego 9. ni 10, meblowanego pokoju. Oferty niedzielne I ptr. front zanrie-

Spożywców Oddz. Obr. Artykułami Spożywczy­
mi - Zachód Poznań, ul. Matejki 50, pokój nr 
18. Wynagrodzenie w/g Umowy Zbiorowej.

K1836

Warne rzeźnicką 600-fitrową, 
aluminiową, na kółkach, ko-

front
Kral? żelazne na 3'/i okna,

3l095g i BiUK, ogłoszeń. Swierczewskie! nię na trzypokojowe. Oferty
go 3, dla 3093Ig.

ciol 150 litrowy do gotowa- j kasetę do wmurowania, pom Zamienię 2 pokoje w Cho-
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3!000g.

Kwalifikowany świetlicowy umiejący grać na 
pianinie (akordeonie) potrzebny zaraz. Sana­
torium PKP w Chodzieży. Uposażenie w/g 
VIII grupy MZ wraz z dodatkami kolejowymi.

Ki 838

Nieruchomości
Parcele — dumki — wille 
— kamienice kupno — spiże 
daż załatwia solidnie •— 
„GM10N“ Poznań. NowowfeJ 
skiego 8- 2S'ł75g
Domek jednorodzinny wzgl. 
parcelę, w Poznania, bezpo

Kupno
Maszyny do szycia kupuję 
Poznań, Chłapowskiego 3 m 
3. 309522
Opony 21X450, kupię. Zgło­
szenia Jacek Iwanicki, Dobie- 
żya, poczta Buk. 30890g

. , . . , , . . . , Barak mieszkalny lub przemy-sredmo od włascrnela ku- s}0 4...G x 6__8 m na.
pię Ewtl. dam mieszkanie ; (VS.},ni

nia pod ciśnieniem (auto­
klaw). 2 kotły po 300 litrów 
sprzedani. Poznań, tel. 86-39.

30929g
Wózek autko, spacerówkę 
sorzed-im. Poznań. Chociszew­
skiego 32a ®. 0- 30S45g
Iłowy silnik 1.1 KW 1400 ob­
rotów sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 30947g.________
Pompę z motorUem eiektrycz 
nytn sorzedatn. Poznań, Szcze 
patia .31 m 1. _ 30956g
Platform* 2-tonową okazyjnie 
sprzedam. Monika Szajkow- 
ska, Plewiska, Szkolna 9.

30957g

PC do studn; i pompę budo- dzieży na mieszkanie w Poz-' Zamienię l1'•-pokojowe z ku- 
wlaną na kółkach (żabę), ze- naniu. Oierty Biuro Ogłoszeń, clmią, I ptr. samodzielne na 

Świerczewskiego 3 dla 309Slg; 3 iu'b 31/, pokoju.gar ścienny Beckera, sprze­
dam Poznań, Poddany, Kar­
tuska 5/7, Malec. 31097g ! Pracująca
Row-er męski mało używaur
radio „Elektrik" 3-zakreso- 
we, sprzedam. Poznań, Dwor­
kowa 14, m 1. 31100g
Maszynę do szycia „Singer**, 
damską, sprzedam. Poznań,
Polna 24, m 3. 31102g. -
Rower damski 1 maszyno 
szycia, sprzedam. Poznań, ■ n-uro
St. Rynek 76, m 4. 31196?

pilnie poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świercz.cw- 
skiego_3 dla 3C982g.
Młoda osobą pracująca i stu­
diująca poszukuje pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30932g.

Poznań,
Sikorskiego 15 m. 9. 31001g
Panienka pracująca poszuknje 
wspólnego pokoju. Cyb:chow- 
sfca, Poznań, Mostowa .30 m. 
12. 31C08g
Zamienić pokój z kuchnią, 
w Kotowie, ul. Uradzka 28. 
rr, 2 (dojazd autobnsem przez 
Dębiec lub Górczyn) na ta-

Zamienię pokój z kuchnią na kie samo lub większy nokói 
ćo ; 2 pokoje z kuchtrą. Oferty ; w mieRie. 31017g

Zamienię dwa pokoje z ku-
i clrnią, J pti., piwni, a. $arao- 
5 dzielne, w śródmieściu, na 
i podobne (Wspólne nicwyklu- 
! czone). Oierty Biuro Og’u- 
i szeń. Świerczewskiego 3, dla 
i JlOGOg. ___ ____
i Pokój duży z przynależnościa- 
« mi, I ptr., śródmieście, za- 
i mienię na pokój z. kuchnią, 

samodzielne. Adres wskaźe 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3107ig. _
1 i *Zi pokoju zamienię na 
pokój z kuchnią względnie 
podobne. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
3107-2g.
Wynajmę bezpłatnie pokój u-
mcblowany z wygodami, w 
centrum Szczecina, za wyna­
jęcie takiegoż w Poznaniu. 
Oierty kierować Włodzimierz 
Grandowicz, Poznań 5, uh 
Różana 5a, ra 3. 31082g

URZĄDZfc&IA
CHŁOCfHiCZE

autcmsfy, 
zawory w.fyskcwe, 
silnki eSekiryczne, 
Ewrnp esory, 
szaiy ch odnlcze 
również zdekompletowane

zakupuje:
F-a „Elektro-Chlód" 

Poznań, Dzierżyńskiego 150
tel. 36-19. 30907g

Ogłoszeń, Swierczew-1 
! skiego 3, dla 30935g.

chmiast kupię. Oferty Biuro 
t.,;oszeń. Świerczewskiego 3 
dia o09t?0g.

i Samochód osobowy małolitra- 
8 mórg zie- i żowy kupię. Oferty z podą- 

nii 60.000,— zł, dom z ogro-' niem ceny Biuro Ogłoszeń,
dem 55.0000,— zł, dom z o- ; Świerczewskiego 3 dla 30906g j Maszyny: do plisowania, do

zastępcze. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dia 
3091 2g._
Dom z ogrodem

jrodera Jarocin 70.000,-— zl. *

Samochód osobowy sprzedam.
Poznań, Nowowiejskiego 27
m 16. 30962g j Akordeon 80-basowy, 3-re°*i-
Rower wyścigowy ,,Favorit“ 
oraz maszynę do szycia, wpusz 
czana sprzedam. Poznań. Siel­
ska 191> 30963g

domek 2 pokoje ż kuchnią. Transformatory radiowe, stare ' u. du
Kobylin 20.000,— zl sprzeda • przepalone, oraz rdzenie kupi; | ń firott„era 3 w 5. 0,Kobył 
M.
Kobylińska 6
M. Szczepaniak, Krotoszyn,' 1>ozna jyg^7°g ' godz. 14-17^

30903g kossowskiego 39.
od 

30964g

3 place budowlane 20 —
33.000,— zl sprzedam' M. 
Szczepaniak, Krotoszyn, Ko­
bylińska 6. 30904g

Lodówkę na gaz względnie 
prąd kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 30936g.

Wille oraz domki z wolnymi Silnik P/2 KM, 380 V, obro- 
mieszkanlami Osiedle Grun-! łów 2800, na prąd zmienny 
waldzkie, Osiedle Warszaw- ! kupię. Zgłoszenia: Poznań, lei.
skie, Starolęka, Puszczyków- > 518-30.______________30937g
ko, Puszczykowo, Luboń. Wi- j wózek (najchętniej czeski) 
niary, Dopiewo, Opalenica, tylko w bąldzo dobrym sta- 
sprzedam. Dutkiewicz. Poznań. : nie spieszrfie kupię. Kielba- 
Dzierżyńskiego 105 prawo. j siewicz Poznań. Mila 5, tel.
____________________  30955g ' 504-64. 30967?

Maszynę do szycia lub głów-

Czeski wózek głęboki sprze­
dam. Poznań. Mickiewicza 34 
ra. 10 od godz. 15—17.

__ _______ 3097Jg
Wózek głęboki koszykowy 
sprzedam. Poznań, pi. Asnyka 
2 m. 8 od godz. 18—20.

___ 309732
Futro męskie duże, maszynę 
do szycia sprzedam. Poznań, 
Wielkopolska 51, parter.

309752

Pckó) z kuchnią, samodziel-
i ~ "---------- i ne zamienię na wieksze. Of.

Motocykl DRW, 100 ccm. w j Studentka Szkoły Muzycznej! Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
dobiym stanie, maszynę do I poszukuje pokoju, z używał- skiego 3. dla 31030g.
szycia, skrzypce, sprzedam. ; nofStią pianina, zaraz. Oferty i------------------------;-----
Poznań. Klasztorna 1, 1 ptr., Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 7 ładne pokoje niepołączone.
od ?odz. 17—18. 3 dla 30944g.

Zamienię pokój z kuchnią, sa 
strowy, sprzedam. Poznań, modzielne. na podobne lub 
Przemysłowa 21, m 21. j większe. Warunki do omówie- 

3111 Ig j nia. Oferte Biuro Ogłoszeń. 
Meble ogrodowe, prasę owo- Świerczewskiego 3, dła 
cową. sprzedam lub zamle- j 30951"
nie na żaluzję. Poznań. U- i Pracująca poszukuje pokoju,
łańska 20. m j.31114g | ew wspólnego. Oferty Biuro 
Rowery: damski i męski, Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
sprzedam. Poznań, Dzicr$ 3la 30953g.__________ _____

____ i Pokój z kuchnią, przynależno-
Dywnn 2X3. tanio sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego
209, m 19. 31129g

ściami, w śródmieściu zamie­
nię na dwa pokoje z kuchnią. 
Oferty Poznań 1. skrytka 
pocztowa 45. 30954g

Radio „Elektryt" w bardzo 
dobrym stanie. 1700 zł, sprze
dam Poznań, Krauthofera 55,, „ , , . .
m 8. 31133g B'U° °oa,0^enXnn^,e
_____ _____ __________ ' skiego 3, dia 30958g.

Kulturalny starszy pan szuka 
pokoju umeblowanego. Oferty 

Swierczew-

Praca

Lokale Zamienię
i wspólny

Ładne mieszkanie, 2 pokoje; Ostroróg, 
z kuchnia, łazienką, halko- kuchnia 
nem, w Skwierzynie, zami.ę-

zamienię na podobne połączo­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskleg# 3, dia 
3j038g. _ ___ _______
Student z żoną, poszukują 
pokoju. Oferty« Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
31047g.

Willke wolną z ogrodem ku­
pię. Możliwość zamiany 5-po 
kojowego mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego _3,_ dla 309762. _
Parcelę (ogród) okolica Zbą- 
szyńskiei kupię." Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 30978g._____
Wiilfcę wolną z ogrodem, 
spiesznie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 30979g.

Zegar wiszący, szafę 3-drzwio j nję na mieszkanie w Pozna- 
„ O .a - r. kanaPb sorzedam. Poz-! „iu lut, okolicy. Oferty Biuro

kupię. Po™an Gwardii Lu nayj ryne!i Łazarski I m. 4 ■ ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
so m Od godz. 17—18._____30984g!rt,a 30866?.__________' dowej 52 m. 5, Rybak 

' _ 30986g
] Samochód Opel-Ólimpia, nie- 
i kompletny, względnie Karose- 
j rię, kupię. Poznań, tel. 41-98 
1 ..... 3lO4Og
j Kupię rower męski 'ttb dam­

ski oraz adapter. Zgłoszenia; 
I Poznań, tel. 521-87. 3107Sg
. Przyezepky motocyklowa, lek 
j ką, kupię. Poznań, Engla 18,
| ® 8.________________ 31J94g
j Maszynę do szycia, kupię, of.
I Bjuro Ogłdszeń, Swierczew- 
j skiego 3, dla 31107g.

200 m liny stalowej grubość i Poszukuję 2 pokoi z kuchnią, 
4 mm sprzedam. Czarny Flo- łazienką, samodzielne, okoli-

pokój z kuchnią, 
korytarz, łazienka, 
na dwa pokoje z 

Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dia
30969g.
Poszukuję spiesznie 2 pokoi z 
kuchnią, do odbudowania. 
Zgłoszenia listowne E. Uirych 
Poznań, Caiiiera 16 m. 9.

30970g

Syofeojuy pracujący student 
WSI noszukuje samodzielne­
go pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
31049g. 
Spokojna pracująca poszuku­
je samodzielnego pokoju. Of. 
B:uro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 31050g.
Pracująca poszukuje umeblo­
wanego pokoiu. Oterty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
d a 3105 lg._____
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią. samodzielne, w śród­
mieściu Wrocławia na takie 
samo w, Poznaniu, oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dła 31052g.

rian, Poznań - Podolany, Kos­
sowska 6. ____ 30987g
Wózek autko, luksusowe, na 
łożyskach, sprzedam. Poznań, 
Grzybowa 9 m. 1, Dębiec.

30989g

ca Grunwaldzkiej, ewentual- Zamienię pokój z kuchnią, na
nie dam wzamian równorzę­
dne w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 30867®.

Domek jednorodzinny wraz z 
ogrodem do 1 ha w pobliżu 
Poznania, do 50 000,— zi ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla_30980g i Eicwatcr do słomy wzgledme

------- - -- - j, prasę, kupie spiesznie. Ófer-
Sprzedaw połowę parceli. Pęt: ty z podaniem ceny kiero- 
wiłli do wykończenia. Oierty i WHs n adres Zenon Zakrze-
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30992g.
Wille jednorodzinna, pięcio- 
izbową. wolną, w Poznan u. 
kupię. Oferty Kowalski, G'i- 
wice, ul. Owsiana 34 31009g
Parcelę 1500 m’, częściowo 
onłołowaną przy końcu ul. 
ł ąhjowskiego, sprzedam. OL 
Buno Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. d!a 31014g,
Parcele 1250 me nad jezio­
rem Kierskim. sprzedam. Of 
Biurc. Ogłoszeń. Świerczew­
skiego .3, dla 31015g.
Parcele 1250 m! w Antopin- 
ku sprzedam. Franciszka D”- 
rek, Poznań, Główieniec 8

3102fg
Kupie ogród urządzony w Po­
znaniu lub okolicy, z dobrym 
dćlazdem. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3. dla 
ćjirng._________________
Wille jednorodzinne z wolny­
mi mieszkaniami, poleca Gru 
szezvński, Poznań, Wawrzy­
niaka 22. 31086g

wskl, Żydowo, pow. Gniezno 
310’6g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe, na łoży­
skach kulkowych i dla bliź­
niąt poleca: H. świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13

30763g
Pianino sprzedam. Cena przy­
stępna Poznań, Kosińskiego 
7 m. 48. ___________3088Sg
Fortepian sprzedam okazyjnie. 
Poznań, Dąbrowskiego 46 m. 
14 wejście z ul. Prusa,

30889g
Motocykle: DKW 500 ccm NZ. 
z przyczepką, lub bez, BMW 
350 ccm, pianino w idealnym 
stanie sprzedam, informacje 
Poznań, Gwardii Lodowe i 31a 
m. 14. 30909g
Maozyny pończosznicze: ston­
kowa i cholewkową, na cho­
dzie. z zapasowymi cylindra­
mi sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 30697g.

Meble z pokoju męskiego (tap 
czan) okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 117 ro. 7

31010g
Spacerówke sprzedam. Poz­
nań, Marcinkowskiego 16 ro. 
14. _ __ 3l011g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek, sprzedam. Poznań, Dzler 
żyńskiego 39, m 2. 31Q24g
Motocykl SHL. mało trżywa-
ny z wbudowanym akumu.a-J 30901g.
forem reglerem, sygnałem 
lektrycznym, licznikiem ; dra 
gira siodełkiem, sprzedam.
Poznań . Żabikowo, Wojska 
Polskiego 15. 3ł.)32g
Lisa platynowego, sprzedam. 
Adres wskaźe Bitrn Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
31033g. _____________
Wózek - autko, na łożyskach, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, (eźycka 14 m 12.

31034g
Suszarkę dc trwałej onditla- 
c>i sprzedam. Poznań, Skła­
dowa 12, m 8. ,3}®35g
Radio „Pionier** sprzedam. 
Poznań Fredry 3, m 5.

___ 31056g
Futro karakułowe, Bsa sre­
brnego wiolonczelę, sprze- 
d?ąi spiesznie. Oferty Biuro 
Prinszeń Świerczewskiego 3, 
dla 31069g.

Zamienię pokój i wspólną kn
chnią. słoneczny, na większy. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 30895g
Studentka pracująca poszuku­
je pokoju jednoosobowego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 30898g.
Bezdzietne małżeństwo (inży­
nier) poszuka tę poko ju wzgl. 
mieszkania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla

Student pracując* poszukuje 
małego pokoiu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
d)a 309j0g._______________
Zamienię samodzielne mieszka 
nie 2’/z pokoju, kuchnia, ła­
zienka i duły hol 7 min. do 
tramwaju (przedmieście) na 
2 pokoje z kuchnią i łazienką 
'vłko samodzielne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie- 
rn 3. dla 309Ug- ______
Pokóf 12 m* samodzielny, na 
W’ldz;e zamieni® na pokól z 
kuchnia łub duU nokói. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń.- ’wiercżew-
sHe?0 3 ______
Zamianie pokói z~knchnią (33

. Grunwald, oraz pokój 
(24 m*> Jeżyce, samodzielne, 
na 2—3 pokołe z kuchnia sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla

podobne lub większe. Poznań. 
Szamarzewskiego 34 ta 16.

___ 30985g
Zamienić dwa pokoje z kuch­
nią, łazienką, w pobli­
żu parku Kasprzaka na 
samodzielne pokój z ku­
chnią, możliwie łazienką, 
pierwsze lub drugie piętro ta 
zarz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 30974g

Samotna pracująca poszuku­
je pokcju. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
3j_054g.___________________
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, komfort, ogród, we wil­
li dwurodzinnej w Szczawnie 
Zdroju (Sołicach) na podob­
ne w Poznanin. Wiadomość: 
Mazurek. Szczawno Zdrój, 
Gwardii Ludowej 3. 31059g
Pracujący, samotny, poszuku­
ję pokoiu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dia 
31965g.

f
Drrta 28 Hpca TśtSą, zginął śmiercią tragiczną, mój 

najdroższy mąż, kochany ojciec, syn. zięć, brat, 
szwagier, śp.

Lech Henryk Konieczny
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bur, # godz. 

56, z kaplicy cmentarza ma Górczynie.
W snrjtkn pogrążeni

3I?39g isoa, dzieci, rodzice I rodzina

t
Dnia 27 lłpca 1954, zmarł tragicznie, najukochań­

szy i najlepszy syn, mąż, ojciec, brat, szwagier, zięć 
i siostrzeniec, śp.

inż. mgr Janusz Kudelka
przeżywszy lat 33.

Pogrzeb odbędzie słę w piątek, 30 twn„ o godz. 
9.20, z kaplicy cmentarza na Głównej.

W ciężkim srnntku pogrążeni
matka, żona, córeczka, siostra I rędzina

Poznań, Konińska 20. 312fi?g

Pomocnik fryzjerski potrze­
bny. Posada s{aia. Pozfiań, 
Świerczewskiego' 15 — sklep. 
____________  ____31201g

Agenta przyjmującego zamó­
wienia na portrety zaangażu­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 30905g
Stróża nocnego obeznanego 
z końmi poszukuje Stachow- 
ski — Poznań, Małe Garba- 
ry 9.___________ 30959g
Kobietę do pomocy przy hodo­
wli bobrów i ogrodzie samot­
ną pizyjmę zaraz na dobrych 
warunkach. Pokoik, wolne u- 
trzymanie, wynagrodzenie. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 30991g.
Pizyjmę prace « fotografa 
;ako pomocnik. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 3I048g. __________
Poprowadzę dom na wsi (mo­
że być plebania) Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Poznań. Świer­
czewskiego 3. dia 31O57g.
Murarzy | robotników budo­
wlanych przyjmę Zgłoszenia 
Poznań. Towarowa 51, do 
godz. 14. 31058g
Szyje oo domach. Oferty Biu­
ro Oefoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 31!09g.

Zguby
Znalazcę albumu z fotografia­
mi zostawionego w pociągu, 
wynagrodzę. Przybyszewska, 
Poznań, Marcinkowskiego 18, 
mieszkanie 9.__ 31101g
Pamiątkowy złoty pierścionek 
z brylantem zgubiono 24. 7. 
na ul. Chudoby. Zwrot wyna­
grodzę. Poznań, Chudoby 23, 
m 4. dolny dzwonek. 3£l36g
Zgubiono leg. Zw. Zawodowe 
go Odzieżowców. Danuta Szy­
mańska, Poznań, Santocka 3.

30943g
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej. Stefan 
Grześkowiak Poznań, Gai ba­
ry 52.________ 30948g
Zgubiono leg. WSE Poznań. 
Janusz Łężyk, Poznań, Chu­
doby 20, m 8. ___/ 31039g
Zgubiłam w pociągu na linii 
Swarzędz - Poznań zniżkę 
kolejową, wystawioną przez 
PR'f nr 681 Leokadia Boiń- 
ska. Poznań - Szczepankowo. 
Stewnicka 2. Zwrot wyna­
grodzę. 31116g
Zgubiono przepustkę stałą Po 
znańskiej Wytwórni Win. Ja­
nina Polak, Poznań, Mogi­
leńska 14. 3!16lg

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości Po­
znań,_2ydowska 33. 30923g
Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, suknie, bluskj wyko­
nuję szybko Poznań, Słowac­
kiego 17 m. 7. 31002g

Nauka
Udzielam koresooudencyjnie 
księgowości, stenografii, ję­
zyków Łódź 1, skrytka 57. 
______________________R956P
Pisania na maszynie uczę. 
Poznań, Matejki 38, m 12.

 31055S

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 30 hm., o 
godz. 8, z domu żałoby.

W głębokim smutku 
pogrążeni

mąż I rodzina 
Poznań, Ostrobramska 24.

31230g—■»' i mi1 w mwwttwwMil

Dnia 26 ’lipęa 1954, zmarł nagle, przeżywszy lat 
56, mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, teść i dzia­
dek. śp.

Władysław BoraK
10,30, z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
3l237g żoną, syn, synowa i wnuki

jKranBsn

Dnia 27 lipca br., zginął śmiercią tragiczną, w 
wieku lat 33

mgr inż. Janusz Kuriera
adiunkt Katedry Łąkarstwa Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu, b, członek Rady Wydziału Romcga tt 
adiunkt Katedry Botaniki Ogólnej, b. kierownik Rol­

niczego Studium Zaocznego.
W Zmarłym uczelnia traci dzielnego pracownika i 

ukochanego przez młodzież wychowawcę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 łipca br., o godz 9.30 ?

z kaplicy na cmentarzu regionalnym na Głównej. |
RADA I PRACOWNICY WYDZIAŁU ROLNEGO WSR

W POZNANIU t
KU



Słabo przebiega
masowy wielobój sportowy

GsłafecznY termin I br.
W okresie od 17—25 bm. na 

terenie całej Polski odbywał się 
masowy wielobój, organizowany 
przez kola sportowe z okazji X- 
lecia Polski Ludowej. Szereg kót 
nie wziął, niestety, w wieloboju 
udziału.

W WKKF oświadczono że 
gdyby w chwili obecnej przepro 
wadzić klasyfikację poszczegól­
nych województw, to wojewodz-

gdzie startowało 411 osób, z tego 
lol z LZS-ów. Nieco lepiej prze­
biega wielobój w Poznaniu. Sia­
no pracujące ko. a powinny brać 
przykład ze Stali — ZlSi O. Do 
dnia 27 bm. w wieloboju, który 
przeprowadza się na treningach 
poszczególnych sekcji, wzięło u- 
uziat 480 zawodników Stali, Po­
ziom jest często bardzo wysoki. 
Prawie wszyscy piłkarze uzyska

twO poznańskie zajęłoby jedno z ! li normy na odznakę II stopnia, 
ostatnich miejsc pod względemJ a obrońca Ill-ligowej drużyny — 
ilości startujących i zdobytych i Anioła skoczył w dal 6,23 m. 
norm. Bardzo źle przedstawia i prócz Stali — ZISPO wielobój 
się sytuacja w pionie LZS-u — i kończy Unia Stomil i Kolejarz. 
szczególnie w powiecie tureckim Pierwszy zakońc2yt wielobój
1 szanmtuDk.rn. , , , poznański Start. Niestety, pozo-

Więjskie koła sportowe zlekce i £tawia tl1 dn-n ma.
ważyły wielobój i me będzie 
przesady, gdy powiemy, że na
palcach można by policzyć LZS, 
które go przeprowadziły. Z pro­
wincjonalnych kół na wyróżnie­
nie zasługuje tylko kilka, m in.: 

' koła w Pile (do 24 bm. 338 star­
tujących) oraz w Chodzieży —

Grabowski zwycięża
Królaka

Łódaka Gwardia zorganizo­
wała na turze w Helenowie wy­
ścigi kolarskie z udziałem naj­
lepszych kolarzy polskich.

Pojedynek na 10 okrążeń z 
dwu przeciwległych startów 
między Grabowskim a Króla­
kiem zakończył się po zaciętej 
walce zwycięstwem Grabow­
skiego (G warci a)—5.41,2 min., 
Królak uzyskał — 5.41,8 min.

W półtoragodzinnym wyści­
gu parami startowało 0 par.

Zawodnicy zgłosili próbę po 
bicia rekordu helenowskiego, 
który wynosił 62 400 m.

W ogólnej punktacji zwycię­
żyła para Bek—Płodzlszewski 

•— 18 pkt. — 65.005 m. Drugie 
miejsce zajęła para Ulik—Ka­
liszewski — 16 pkt.

Pozdrowienia
Sportowcy popmańscy prze­

bywający na obozach kondy­
cyjnych, pamiętają o swych 
sympatykach. Dowodem tego są 
dwie pocztówki, jakie wczoraj 
otrzymaliśmy.

Za naszym pośrednictwem 
piłkarze ligowego Kolejarza 
przebywaj ący Pa obozie w Ino­
wrocławiu oraz wioślarze ZS 
Budowlani pilnie przygotowu­
jący się w Kruszwicy do wioś­
larskich mistrzostw' Polski, po­
zdrawiają "wszystkich czytelni­
ków „Głosu" i sympatyków obu 
dyscyplin sportowych.

Za pamięć i pozdrowieni a 
dziękujemy.

stawia tu dużo do życzenia ma 
I sowość, bowiem w wieloboju

wzięło udział tylko 68 osób, któ­
re zdobyły 204 normy na SPO. 
Słabo wygląda praca kół Spój­
ni, Ogniwa, Zrywu, a szczegól­
nie Włókniarza. ,

Sytuacja w naszym wojewódz­
twie jest więc niepokojąca. Na 
imprezie tej odbiły się, sygnali­
zowane już przez nas swego cza­
su. błędy widoczne we współ­
pracy kół i rad okręgowych oraz 
niedostateczny poziom pracy or­
ganizacyjnej i propagandowej. 
Najwyższy już czas, aoy „śpią. 
ce‘‘ koła zwiększyły swą aktyw­
ność ,a czynniki nadrzędne (rady 
okręgowe zrzeszeń i KKF-y) za­
częły stosować ściślejszą kontro­
lę przebiegu wieloboju.

Aby najsłabiej pracującym ko­
łom dać możność przeprowadze­
nia wieloboju, WKKF przedłużył 
termin zakończenia tej imprezy 
do 1 sierpnia br. (M. Ł.)

Za dwa dni rozpoczną się
XII Letnie Akademickie Mistrzostwa Świata

Za dwa dni dźwięk fanfar 
obwieści rozpoczęcie najwięk * 
szej młodzieżowej imprezy jj 
sportowej — XII Letnich A- 
kademickich Mistrzostw Świa 
ta, na starcie których stanic 
kwiat młodzieży sportowej b

tykę, boks piłkę nożną, kolar. , w Akademickich Mistrzostwach 
stwó' gimnastykę, koszykówkę, j Świata wezmą udział Austriacy, 
siatkówkę, tenis, tenis stołowy, I Przysyłają oni 90-osobową eki-
pływanie, skoki do wody, szer- 1 
mierkę, podnoszenie ciężarów i 
zapaśnictwo.

Ekipa sportowców polskich li­
czy 100 zawodników i 38 trene-

wszystkich niemal kontynen. j rów, sędziów oraz kierownictwa
tów świata — Europy, Azji, 
Afryki, Ameryki i Australii.

Mistrzostw^ te, organizowane 
w dniach od 31 lipca do 8 sierp­
nia br. w Budapeszcie, będą naj 
większymi ze wszystkich dotych­
czasowych. Obejmują swoim pro 
gramem 14 dyscyplin: lekką atle

Przepłyną 1580 km
w miejscowości Kropotkino 

nad" rzeką Kubań rozpoczęła się 
gigantyczna sztafeta pływacka, 
w której weźmie udział około 
50.000 uczestników. Płynąc duży­
mi grupami, ze zmianami co kil­
ka kilometrów, uczestnicy szta­
fety przepłyną w ciągu 15 dni 
około 1.500 km rzeką Kubań do 
Morza Azowskiego, a następnie 
Morzem Czarnym do Nowosybir 
ska.

i obsługę techniczną. Sportowcy 
polscy wystąpią w lekkoatlety­
ce, w siatkówce, w koszykówce, 
w pływaniu, szermierce, podno­
szeniu ciężarów zapaśnictwie i 
kolarstwie. Z poznańskich zawód 
ników barw polskich bronią: w 
lekkoatletyce — Stawczyk, Bara 
nowski i Lerczakówna, w koszy­
kówce — Kapałczyńska i Kacz­
marek, w pływaniu — Klemiń- 
ska oraz w zapaśnictwie — 
Sznajder. Oczywiście, najwięk­
sze szanse posiadają lekkoatleci, 
kolarze i szermierze. Nie jest wy 
kluczone, że i w innych- dziedzi­
nach nasza młodzież nawiąże 
równorzędną walkę z najlepszy­
mi. Obok lekkoatletyki, boksu i 
szermierki, niezwykle ciekawie 
zapowiada się turniej koszyków­
ki z udziałem drużyn: Anglii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ekwa­
doru, Tunisu, Węgier i Związku 
Radzieckiego. Po raz pierwszy

KORESPONDENCI

BRAWO
WRONIECCY
PIŁKARZE!

Wronieccy piłka­
rze wykazują wiele 
ruchliwości. Ubie­
głej niedzieli roze­
grali kilka spotkań, 
większość — zwy- 
cięskor. Spójnia zwy 
ciężyła swoją imien 
niczkę z Pniew 7:0, 
rezerwy Spójni po­
konały LZS przy 
Hucie Szklanej w 
Sierakowie 6:0. Wro 
niecki Start zremi­
sował w Lubaszu z 
tamtejszym LZS — 
2:2. Nie powiodło 
się Gwardii Wron­
ki w Obrzycku, 
gdzie uległa LZS 
0:2. W pobliskim 
Wieleniu Start wy­
grał spotkanie z 
LZS Łozyń 4:2.

EMOCJONUJĄCY
MECZ

Wiele emocji przy 
niósł licznie zgro­
madzonej publicz­
ności w Wągrowcu 
mecz piłkarski o mi 
strzostwo w kl. B 
pomiędzy miejsco­
wym Kolejarzem, a 
jedenastką Koleja­
rza z Gniezna. Za­
służone zwycięstwo 
odnieśli gospodarze 
w stosunku 6:2 (5:0). 
Bramki zdobyli dla 
miejscowych: Kusz 
2 oraz Donal, Bis­
kup, Brukwicki i 
Polega, a dla poko­
nanych — Szlaps i
Kaczmarkiewicz. 

Mecz juniorów Spój 
ni z Kolejarzem za­
kończył się remiso­
wo 1:1. (jki)

O MISTRZOSTWO 
KLASY „B”

W rozgrywkach 
piłki wodnei o mi­
strzostwo klasy „B“ 
Kolejarz II Rawicz 
pokonaj Ogniwo z 
Góry Śląskiej 3:2, 
a Gwardia zwycię­
żyła Spójnię z Bo­
janowa 2:0. Piłka­
rze Spójni z Miej­
skiej Górki wygrali 
spotkanie z LZS 
Wąsosz 4:2. (R)

Piłkarze Spójni 
przy Fabryce Mebli 
w Wolsztynie zwy­
ciężyli LZS Piaski 
2:0. W tej samej 
grupie LZS Strzy- 
żewo wygrali spot­
kanie z Kolejarzem 
II Grodzisk 3:1.

(kh)

ca — nie znał jeszcze obyczajów owych 
środowych wieczorów — spojrzał na Anitę.

— Ten pan już jest zajęty — zwróciła 
się grzecznie do blondynki o słomianych 
włosach. Podniosła się z krzesła 1 rzekła 
do Dantzkego: — Chodź, Fritz!

— Cóż to za babsztyle? — Z lękiem spoj­
rzał na słomianą blondynkę. — Czyżby...?

— Ach nie — przerwała mu ze śmie­
chem, — Te, o których myślisz, nie są tu 
tolerowane. Tu masz same wdowy wojen­
ne lub żony zaginionych mężów. Jeśli któ­
ryś z kawalerów ma szczęście, może z tej 
ciżby wyłowić samodzielną gospodynię.

Prawie z trwogą spoglądał na wirujący 
parkiet. Zdawało mu się rzeczą niemożli­
wą, by mogło się tam wcisnąć jeszcze dwo­
je ludzi. Pary,, niby jedno wielogłowe ciało, 
dreptały w miejscu w takt muzyki.

Anita trzymała śię z Dantzkiem skraju 
parkietu, poddając się z kobiecą giętkością 
jego ruchom. Mimo wysokich butów tań­
czyła lekko jak piórko, podczas gdy on ru­
szał się ociężale i bez wyczucia rytmu. 
..Jak niedźwiedź" —- przyszło jej do głowy. 
Zerknęła przez jego ramię i zobaczyła 
utkwiony w sobie wzrok stojącego na skra­
ju parkietu pyzatego pana, który wyraźnie 
bawił się niedźwiedzim pląsem Dantzkego. 
Nie zdradzając bynajmniej zamiarów uwo­
dziciela, pyzaty młodzieniec śmiał się jej 
bezczelnie w twarz. Przytuliła się mocniej 
do swego tancerza, który w swym niezdar­
nym tańcu uśmiechał się błogo.

Milcząca zabawę przerwał im kelner — 
Conny przyszedł — szepnął Anicie. Zapom­
niała natychmiast o bezczelnym facecie i 
przerwała taniec.

Ich stolik zajął tymczasem jakiś pan w 
towarzystwie trzech dam. Dwie z jego to­
warzyszek w wieku trzydziestu sześciu lub 
siedmiu lat były chyba bliźniakami. Ich 
pełne, przysypane lekkim różem twarze,

W tym momencie u wejścia do ruin za- 
miauczały koty. Obydwu mężczyzn jakby 
sparaliżowało. Spojrzeli na siebie rozsze­
rzonymi oczyma, jakby jeden od drugiego 
oczekiwał pomocy. Stoile pierwszy prze­
zwyciężył lęk. Zdmuchnął lampę, złapał 
wciąż jeszcze oniemiałego starego za rękaw 
i wypchnął go z pokoju. Zamknął za sobą 
drzwi i oddał klucz Schimanskicmu. Okręż­
ną drogą, przez krzaki i zarośla dobrnęli 
do Uferstrasse.

Wyczerpani zatrzymali się przed okrato- 
waną bramą willi Feldhauscna. — Niech 
ctiabli wezmą — szepnął Stoile śmiejąc się 
ochryple. — Wydaje mi się, że te koty na­
pędziły nam strachu.

Schimanski milczał. Ziajał gorączkowo, 
jakby przed atakiem apopleksji.

— Uważaj, Schi — nakazał Stoile. —
Jadę zaraz do moich ludzi. „Boss" będzie 
już chyba wiedział, co się dzieje z Dantz­
kem i z tamta kobietą. Pokażę mu milio- 
nowy rachunek, niech zadecyduje, co z tym 
dalej robić. — Zanim stary zdążył wydobyć 
z siebie słowo, Stoile, podobnie jak przed­
tem pyzaty młody człowiek, przepadł w 
ciemnościach bezludnej ulicy.

Zrywając niemal płuca od kaszlu, Schi­
manski otworzył bramę. Zmęczony i zdruz­
gotany poczłapał do swej kawalerskiej 
klitki.

X.

Kiedy Anita z miną stałego bywalca prze­
prowadziła Dantzkego przez tłum wypeł­
niający lokal dancingowy, zabawa zaczy­
nała być akurat przyjemna. Kobiety i
dziewczęta — przeważnie ze starszych rocz- ... , .
ników — przezwyciężyły swoje pierwsze ~ ^^szni n.05Yane na wismowy kotor wargi

łowić, cle gdzie?
Oto Jak przedstawia eię spra­

wa wczasowych kart wędkar­
skich w interpretacji St. Koza­
ka, dyrektora Zespołu Rybackie 
go Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Lutomiu, w powiecie 
międzychodzkim.

St. Kozak przy zna je (owszem, 
przyznaje) 50 wędkarskich kart 
wczasowych bez podania nazw 
jezior, z jednym, ale jakże ob­
szernym zastrzeżeniem. Mówi o- 
no mianowicie, że zabrania się 
posiadaczom wczasowych kart to 
wienia ryb w jeziorach: Bytyń, 
Margonin, Chodzież, Rogoźno, 
Budziszewko i Pamiątkowo.

Zarządzeniu Ministerstwa PGR 
nr 130 stato się zadość. Przyzna­
no przecież karty wczasowe, lecz 
równocześnie zakazuje się łowie­
nia w jeziorach, które położone 
blisko miast, łatwo są dostępne 
dla amatorów wędkarstwa a w 
dodatku nie przewidziano ich na 
bazy zarybieniowe. (t.h.n.)

Polscy sportowcy
głuchoniemi
bijg rekordy świata

W Berlinie odbył się mecz lek 
koatletyczny sportowców głucho­
niemych Polski i NRD. Zwycię. 
żyli Polacy — 119:111 pkt., uzy­
skując szereg bardzo dobrych 
wyników. Polacy ustanowili dwa 
rekordy świata głuchoniemych 
oraz siedem rekordów Polsku

☆
Malińska zdobyła tytuł rekor- 

dzistki świata w oszczepie —wy 
nikiem 36,73 na. Drugi rekord 
światowy padł w sztafecie 4X100 
m kobiet — 54,9 sek.

Waterpoliści
w walce
o mistrzowski tytuł

W ubiegły wtorek rozpoczęły 
się mistrzostwa okręgu poznań­
skiego w piłce wodnej. W I run­
dzie rozgrywek waterpoliści Bu­
dowlanych zwyciężyli AZS w.o. 
(5:0) (wskutek zdekompletowa 
n:a drużyny akademików). I ze­
spół Stali pokonał kolegów klu­
bowych z II zespołu w wysokim 
stosunku — 19:1. (ł)

pę, a wśród kolarzy, dobrze w 
Polsce znanego z Wyścigu Poko 
ju — Deutscha. Skoro już mowa 
o kolarzach, dodamy jeszcze, że 
nie zabraknie również na star­
cie zawodników pozaeuropej­
skich — Egipcjan i Meksykań- 
czyków.

Największe jednak zaintereso­
wanie budzą boje lekkoatletów, 
a przede wszystkim pojedynek 
mistrza olimpijskiego i rekordzi 
sty świata Brazylijczyka — Da 
Silva z najlepszym trójskocz­
kiem Europy — Szczerbakowem.

Spartakiada wykazała, że pol­
scy lekkoatleci posiadają formę, 
jakiej jeszcze nigdy nie obser­
wowaliśmy. Dlatego też najwięk 
sze nadzieje wiążemy z bojami 
na bieżniach, skoczniach i rzut­
niach budapeszteńskiego Nepsta- 
dionu.

Najliczniejszą jest oczywiście 
ekipa Węgier, licząca aż 428 
chłopców i dziewcząt. Liczne rów 
nież grupy przysyłają CSR — 
239 osób, Związek Radziecki — 
ponad 200, Rumunia — 186, Chi­
ny Ludowe — 120 i Bułgaria — 
112 osób.

Dwa dni dzielą nas od momen 
tu, kiedy młodzież wszystkich 
niemal zakątków świata rozpocz 
nie szlachetną walkę o zaszczyt­
ny tytuł akademickiego mistrza.

Sowę rekordy świata
lekkoatleiów
radzieckich

Na zawodach lekkoatletycz­
nych, które odbyły się w Kijo­
wie z okazji święta Marynarki 
Wojennej ZSRR padły dwa re­
kordy świata. Zespół CDSA w 
składzie: Agiejew, Suchanów, 
Modoj i Iwa kin uzyskał w szta 
fecie 4X800 m czas 7:26,8 min., 
to jest o 0,8 sek. lepszy niż wy­
nosił rekord świata ustanowio­
ny przez tę samą sztafetę w 
dniu 20 brn. w Moskwie. Zna­
komita radziecka lekkoatletka 
Otkalenko w biegu na 400 m 
uzyskała czas 55,5 sek., bijąc o 
0,2 sek. poprzedni, należący ró­
wnież do niej rekord świata.

Mistrzem strefy europejskiej 
Pucharu Davisa została Szwe­
cja, która w finałowym spotka­
niu pokonała w Paryżu Fran­
cję ■— 5:0.

Kolegium sędziów Sekcji Pił-

Ilczenko
— zdobywcą najwyższego
odznaczenia
szybowcowego

Najwyższe międzynarodowe 
odznaczenie szybowcowe —. 
Medal Lilienthala za r. 1953 
otrzymał znakomity pilot ra­
dziecki — Wiktor Ilczenko, 
uczestnik niedawnych między 
narodowych zawodów szybów 
cowych w Lesznie.

Zaszeeytne wyróżnienie 
przyznała Ilczence komisja 
szybownictwa FAI za prze­
lot otwarty Moskwa—Stalin­
grad — 829,822 km, w którym 
pobił on rekord świata w ka­
tegorii szybowców dwumiej- 
scowych. Kandydatami do me 
dalu byli również piloci 
Thomsen (Dania) i Mordej 
(Jugosławia).

Unia Racibórz 
przegina z GWKS

We Wrocławiu rozegrano przed­
ostatnią kolejkę piłkarskich mi­
strzostw Polski juniorów. W o- 
statnim meczu dnia CWKS po­
konał przodownika mistrzostw
— Unię (Racibórz) — 4:0 (2:0).

W pozostałych spotkaniach 
Gwardia (Kraków) wygrała z 
Budowlanymi (Szczecin) — 2:0 
(0:0) Górnik (Bytom) zwyciężył 
Ogniwo (Rzeszów) — 1:0 (1:0) i 
Włókniarz (Łódź.) pokonał Kole­
jarza (Toruń) — 1:0 (0:0).

Po szóstej kolejce rozgrywek 
prowadzi nadal Unia (Racibórz)
— 10 pkt. przed Górnikiem (By­
tom) — 9 pkt. i Gwardią (Kra­
ków) — 8 pkt

UjydetMHictwo
dla SPORTOWCÓW

Nakładem wydawnictwa 
„Sport i Turystyka" w War­
szawie ukazała się w tych 
dniach obszerna, bogato ilustro­
wana monografia, poświęcona 
ro®wojo<wi wychowania fizycz­
nego i sportu pt. „Nasz Sport“.

Wśród ilustracji zaopatrzo­
nych obszernymi objaśnieniami 
/.najdziemy fotografie niemal 
wszystkich naszych czołowych 
sportowców, a z Wielkopolski: 
Lerczakówny, Stawczyka, Kle- 
mińskiej, Ratajczaka, Lucha, 
Walewskiego, Górnego (motocy 
klistę), pitkaray Konieczkę i 
Undrycha, hokeistów Spójni w 
meczu z NRD, fragment gimna­
styki studentów WSWF w Po­
znaniu itp. Osobny dział zapo­
znaj e nas ze sztuką o tematyce 
sportowej.

Książkę (210 stron) wyda­
no na papierze rotegrawiuro-

ki Nożnej przy Wojewódzkim | wym Cena wydawnictwa 40,—• 
Komitecie Kultury Fizycznej ziotych. 
organizuje w Poznaniu w 
dniach od 29 do 31 bm. w go­
dzinach od 8 do 18 woj. kurs 
dla sędziów piłki nożnej.

Sędziowie z Poznania prosze­
ni są również o jak najliczniej­
sze wzięcie udziału w organizo­
wanym kursie, który odbędzie 
się przy ulicy Palacza 132.

REDAKCJA: Poznan. ul
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
telefon nr nr 62-70. 63 51. 
74 21. 75.21. 73 63.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań
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— Mówi, żebyś się wreszcie odczepił...

opory i werbowały partnerów do coraz 
swobodniejszego tańca.

Jeden z kelnerów, z którym Anita przy­
witała się poufale, zaprowadził ich do za­
rezerwowanego stolika. Zaledwie się usado­
wili, jakaś dama o słomiano-żółtvch lokach 
poprosiła Dantzkego do tańca. Kapela gra­
ła oklepanego walca: „Was eine Frau im 
Friihling traumt". Tańczący powtarzali 
jedne jedyne słowo refrenu, brzmiące jak 
melancholijna skarga: „Eventuell..." 

Dantzke, zmieszany zaproszeniem do tań-

ptzypominały swoim wyglądem i pustym 
wyrazem oczu lalki z tej “samej serii. Trze­
cia dama była młodsza i smuklejsza. bar- 
uziei w typie Anity. Wszystkie trzy zdawa­
ły się być zależne od pana, który rozma­
wiał z kelnerem. Czekały z niecierpliwością 
na jego decyzję czy zasiądą nrzy tym, czy 
innym stoliku. Lustrowały ' Anitę ód ’stop 
do głów. Ich szybkie jak u myszy spojrze­
nia pobieżnie tylko prześlizgnęły się po 
Dantzkem.

dafssy nastąpi) (26)

Teatry
OPERA — g. 19 „Zaba­

wa w Lipinach” i 
„Z chłopa król“ ba­
let

Teatry — nieczynne
Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 16 i 18

„Mały partyzant” (ra 
dziecki — od lat 7). 
godz. 20 „Grzesznicy 
bez winy'* (radziecki 
— od lat 16)

MUZA - g. 11. 16 18 
i 20 „Taksówka nr 
3886” (franc. — od 1. 
16)

RIALTO - g. 16, 18 i 
20 ,,Dz:rtnira cudów” 
(franc. — od lat 7)

WARTA — g. 14, 16. 
18 i 20 .Na granicy” 
(radź. — od lat 12)

JUNAK - g. 16 18 : 20 
„Nie ma pokoju pod 
oliwkami” (włoski — 
od lat 18)

LETNIE — g. 15, 17 1

CO-GDZIE-KIEDk)
19 — „Jutro będzie^ 
się wszędzie tańczyć” 
(czesk: — od lat 7)

KINO W PARKU IM. 
STALINA —- g. 20.30 
„Przygoda na Marien 
sztaeie” (polski — od 
lat 14)

PUSZCZYKOWO — g. 
14 i 18 „Na dworze 
ks. Torki” (chiński — 
od lat 12)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Mały partyzant.” — 
(czeski — od lat 7)

LUBOŃ — godz. 19.30 
„Porwanie” (czeski
— od lat 14)

FOTOPLAST1KON. ul.
Armii Czerwonej 53
— g. 10—22 „Perły 
Ziem Zachodnich”

CYRK NR 3, plac przy 
ul Ratajczaka — g 
19.15

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 219 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50, 12 04 
14, 17.30, 18.15 21 30,
i 23.55.

!U u z.yka:
5.25, 6.37, 7.15. 8 mu­
zyka poranna 12.10 
— muzyka rozrywko 
wa, 12.25 — radziec­
ka muzyka ludowa, 
13.15 — muzyka roz. 
rywkowa, 14.10 — me 
lodie operetkowe i 
filmowe 15.15 — re­
cital fortep., 15.40 — 
swojskie melodie 
16.2Ó — pieśni chó­
ralne komp. poznań­
skich, 16.35 — mu. y- 
ka rozrywkowa i ta­
neczna, 17.4Q — u.

twory klasyków i r° 
marrtyków, 18.20 "
— mistrzowie sceny 
operowej, 19.45 
komp, tygodnia — L. 
Ro.ycki, 21.50 — Ję­
zyka taneczna.
— z naszy> h sal 
certowych

Audycje inne:
5.10 12.45 i 13 — ćla 
wsi, 8.30 — dla dzieci 
starszych, • 13.10 --
przegląd prasy stół.. 
15 — radiowy klub 
racjonalizatorów, 16
— postępowe i rewo­
lucyjne tradycje W el 
kcpolski. 17 — słu­
chowisko dla dzieci, 
18.50 — z dzicoziny 
te ologii, 19 25 — wief 
sze B. Leśn ana, 
20.30 — scena polska, 
22.20 — „Las” — od­
cinek 3 pow. II Bo­
guszewskiej i J K°r 
na*kiego.

Snort:
21.45 — wiadomości

22.40
:on-


